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Nowy starosta w Grudziądzu 


Jak swego czasu donosiliśmy, dotych- 
czasowy starosta pow. i grodzki w Gru- 
dziądzu p. Niepokulczycki opuścił. swe 
stanowisko w związku z otrzymaniem 
nominacji na wicewojewodę tarnopol- 
skiego. 

Nowym starostą powiatowym 1 Kack 
kim w Grudziądzu mianowany został 
p. Aleksander Klotz, dawny starosta 
grodzki we Lwowie, a ostatnio konsul 
Rzplitej w Ostrawie Morawskiej. 

P. starosta Klotz w dniu dzisiejszym 


inspekcja nowopowstałych osad w powiecie świeckim i chełmińskim 


Dn. 6 bm. przybył na Pomorze celem , jewódzkiego Geceniowski i inspektor ; Wojewodą Pomorskim Kirtiklisem na 
przeprowadzenia inspekcji nowopowsta- | 
łych osad p. Minister Rolnictwa i Re- 
form Rolnych Juljusz Poniatowski. P. 
Ministrowi towarzyszyli w podróży pp. 
dyrektor departamentu urządzeń rol- 


ministerjalny inż. Gelarski. temat aktualnych zagadnień rolniczych, 
P Minister zwiedził nowopowstałe Ipoczem pociągiem pośpiesznym o godz. 
osady w Gawrońcu i Jastrzębiu powiatu | 13-tej odjechał do Warszawy. 
świeckiego oraz Stolno w pow. chełmiń- Przed przyjazdem na Pomorze p. Mi- 
skim. nister bawił w Bydgoszczy, gdzie zwie- 


nych Krawulski, naczelnik wydziału rol- 


Londyn, 6. 1. (PA'T.) Agencja Reutera 
donosi z Addis Abeby: Przybył samolo- 


tem do Addis Abeby. szef ambulansu | 


szwedzkiego Czerwonego Krzyża dr. Hy- 
lander wraz ze swym kolegą dr. Smi- 
th'em. Jak wiadomo, obaj byli ranni 
podczas bombardowania ambulansu. 

Dr. Hylander przywiózł wiadomość o 
śmierci swego asystenta dr. Lundstroma, 
który zmarł z odniesionych ran. 

Chociaż stan dr. Hylandera jest cięż- 
ki, mógł on udzielić wywiadu, w którym 
przedewszystkiem z całą stanowczością 
stwierdził, że bombardowanie ambulan- 
su szwedzkiego Czerwonego Krzyża 
przez samoloty włoskie nie było wypad- 
kiem, lecz aktem najzupełniej świado- 
mym. W ciągu wielu dni przed zbom- 
bardowaniem ambułansu, oświadczył dr. 
Hylander, samoloty włoskie ostrzeliwa- 
ły wszystko wokoło ambulansu. Rano w 
dzień bombardowania znajdowałem się 
w sali operacyjnej. Nagle spadł na nas 
deszcz bomb i kuł karabinów maszyno- 
wych. Zanim zemdlałem, miałem zale- 
dwie czas zauważyć dwie grupy z trzech 
samolotów, unoszące się ponad ambu- 
lansem. 

Kiedy powróciłem do przytomności, 
zobaczyłem najokropniejszą cenę, jaką 
można było sobie wyobrazić, scenę stra- 
sznej rzezi. Wokoło mnie spoczywali na 
ziemi liczni zabici, umierający i ranni. 
Grozę tego widoku powiększały jeszcze 
bardziej krzyki i jęki rannych oraz 
trzask palących się namiotów. 

Trudno jest powiedzieć, ile bomb rzu- 
cono na ambulans. Przypuszczam jed- 
nak, iż podczas bombardowania rzucono 
ich przeszło 200, nie licząc tysięcy poci- 
sków karabinów maszynowych, które 
nas dosięgły. Wszystkie nasze zapasy 
zostały kompletnie zniszczone. Trzeba 
było uciec się do najprymitywniejszych 
metod przy opatrywaniu rannych. 


Podróż „Elemki” 


O godz. 17,30 p. Minister przybył do | dził państwowe tartaki oraz przebudo- 
nictwa i reform roln. Pom. Urzędu Wo- | Torunia, gdzie odbył konferencję z p. | waną fabrykę dykty. 


Piekło w szwedzkim obozie szpitalnym 


pod gradem bomb włoskich 


€o opowiada dr. Hylander? — Zgon KLundstroma 


"Twierdzenia włoskie, iż dowódcy i 
żołnięzze abisyńscy szukali s 
w nsie, są absolutnie be 


wne. Nawet eskorta wojskowa nie była 


wewnątrz namiotu. Personel medyczny, 


téry znajdował się na šali operacyjnej 
nał, iż samoloty unosiły się na bar- 


obawiając się, iż będziemy do een ER 
lać. 


Nowy „wyczyn Włochów 
Zbombardowano ambulans egipski 


Addis Abeba, 6. I. (PAT.) Dnia 4-go 
stycznia rano 5 samolotów włoskich 
bombardowało ambulans egipskiego 
Czerwonego Krzyża pod Daggabur. Am- 
bulans znajdował się w oddaleniu od 
obozu wojskowego. Z samolotów zrzu- 
cano bomby i strzelano z karabinów ma- 
szynowych. Cały personel ambulansu 
jest zagraniczny, składa się z 2 Egip- 


cjan i 2 Anglików. W rezultacie bom- 
bardowania ambulans został całkowicie 
zniszczony. 

Addis Abeba, 6. I. (PAT.) Urzędowy 
komunikat abisyński donosi, że samolo- 
ty włoskie zrzuciły liczne bomby z gaza- 
mi trującemi na Amba-Aladżi na połud- 
nie od Makalle. 


Przeszło 10.000 bomb w ciągu tygodnia 


Addis Abeba, 6. 1. (PAT.) Według ofi- 
cjalnego komunikatu abisyńskiego sa- 
moloty włoskie w ciągu ubiegłego tygo- 


dnia rzuciły w okolicy Makalle przeszło 
10.000 bomb, z których znaczna część by- 
ła wypełniona gazami. 


Katastrofalna powódź we Frandjii 


Przerwy w komunikacii kolejowej — Wiełomiiionowe straty 


Z różnych stron Francji nadchodzą a- 
larmujące wiadomości o powodziach i 
wylewach rzek, kióre przybrały w nie- 
których okolicach katastrofalny charak- 
ter. Wody zalały wiele dróg i torów ko- 
lejowych, m. in. została przerwana ko- 
munikacja kolejowa w Poitiers, gdzie 
dworzec kolejowy znajduje się pod wo- 
dą. Naskutek tego komunikacja na linji 
Paryż — Bordeaux odbywa się z przesia- 
daniem. Położenie jest coraz groźniej- 
sze, gdyż poziom wód na Loarze, Roda- 
nie, Saonie, Sekwanie i Mozeli vw: dal. 
szym ciągu się podnosi. 

Marna przybiera o metr na dobę. 
Szczególnie groźny charakter przy- 
brała powódź w okolicach Nantes, gdzie 
Loara zalała nadbrzeżne bulwary i ni- 
Eege O + 


Zei położone części miasta. Istnieją 
obawy, by woda nie przerwała wału w 
Divatte, który chroni przed zalewem 
kilka ludnych wsi i urodzajne pola. 
Ludność w popłochu ucieka z zagrożo- 
nych okolic, unosząc ze sobą swój doby- 
tek. 

Wskutek powódzi stocznie morskie 
w Nantes przerwały pracę. - Przecinają- 
ca miasto linja kolejowa stoi pod wodą. 
Podobnie wielkiej klęski żywiołowej nie 
zanotowano w Nantes od 120 lat. Z in- 
nych stron Francji nadchodzą również 
alarmujące wieści o szkodach wyrządzo- 
nych przez powódź. Droga Paryż—Ma- 
son została zalana. Wskutek podmycia 
torów kolejowych przerwano komunika- 
cje kolejową między Chaumont a Jissey. 


małej wysokości, niewątpliwie mie 


obejmuje urzędowanie. 


Pancernik „Admiral von Spee" 


powiększył szeregi floty 
niemieckiej 


Wilhelmshafen, 6. I. (PAT.) Pancer- 
nik „Admiral von Spee“ powiększył sze- 
regi niemieckiej marynarki wojennej. 
Wyporność 10 tys. ton. Jest on trzecim 
z serji pancerników „kieszonkowych“, 
których budowa była przewidziana 
przed 16 marca. 1935, kiedy to Niemcy 
wypowiedziały klauzule EEN trak- 
tatu wersalskiego. 


pomiędzy Francją i Z. S, R. R. 
podpisany 

Paryż, 6. 1. (PAT) Podpisany dziś u- 
kład handlowy francusko-sowiecki prze- 
widuje m. in., że Z. S. R. R. zobowiązuje 
się do płacenia gotówką za obstalunki, 
poczynione w przemyśle francuskim. 
Wysokość obstalunków została określo- 
na na okres całoroczny i odpowiada 
mniej więcej wartości importu sowiec- 
kiego do Francji. Bilans będzie ustala- 
ny co pół roku i wówczas będą dokony- 
wane niezbędne wyrównania. 


Zakopane w śnieżnej szacie 

Zakopane, 6. 1. (PAT) Po całogodzin- 
nym opadzie deszczowym, w sobotę 
wieczorem zaczął sypać w Zakopanem 
śnieg. Opad śnieżny trwał całą noc i 
przywrócił Zakopanemu i okolicy wy- 
gląd zimowy. 

Równoczesne obniżenie się tempera- 
tury utrwaliło warunki zimowe. Okoli- 
czne wzgórza, jak Gubałówka, Antałów- 
ka, Lipki i inne zaroiły się licznemi za- 
stępami narciarzy i saneczkarzy. W gó- 
rach warunki są jeszcze lepsze. 
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Marsz studentów chińskich z Pekinu do Nankinu 


Niezwykła demonstracja polityczna przeciwko Japonii 


Pekin, 6. 1. (PAT.) Studenci pekińscy jod Chin północno-wschodn. prowincyj. 
rozpoczęli. demonstracyjny marsz do Pochodowi towarzyszą liczne samo- 


SKANDALICZNE _ ETYKIETY 


POMARAŃCZOWE EN CEET: 
TER" W YNI. 


PONURY DRAMAT RODZIN- 


, Statek .„Flemka", którego przyjazd do 
Gdyni spodziewany był w okresie Świąt Bo- 
żego Narodzenia, popłynął bezpośrednio z 
Kiłonji do portu przeznaczenia, t. j. do 


Stocku w Szwecji. dokąd przybył dnia 31-20 Nankinu. Marsz ten ma być wyrazem | chody ciężarowe. z żywnością. Trasa NY W BYDGOSZCZY. 
grudnia ub r. aby wyładować zabrany w | protestu przeciwko ingerencji japoń- | marszu wzdłuż linji kolejowej Tien-| AWANTURY BEZROBOTNYCH 
stratonii (Grecja) ładunek pirytów, skiej-w Chinach i przeciwko oderwaniu | tsin—Nankin wynosi 1000 km, W ŹNINIE. 
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Roosevelt przeciwwojnie 


WTOREK, DNIA ? STYCZNIA 1936 R. 


Historyczne orędzie prezydenta Stanów Zjednoczonych 
wywołało w całym świecie wielkie wrażenie 
Stany Zjednoczone przeszkodzą Włochom i zmuszą do zaprzestania wojny 


Waszyngton, 4. 1. (PAT) Prezydent Roo- 
sevelt odczytał osobiście swe orędzie do kon- 
gresu. Mowa jego trwała 50 minut i była 
tranemitowana przez 600 rozgłośni. 

Na wstępie prezydent Roosevelt oświad- 
czył, iż polityka dobrego sąsiedztwa pomię. 
dzy narodami amerykańskiemi jest już ebe, 
enie faktem. Ale od czasu letnich miesięcy 
1933 r. cele władców, kierujących losami li- 
cznych i wielkich mas ludności w Europie, 
nie zmierzają ku pokojowi i nie kierują się 
dobrą wolą. W tych częściach Europy osiąg- 
nięty już został taki stan rzeczy, że narody 
Ameryki uświadomić sobie muszą, że sytu- 
acja ta posiada w sobie wiele elementów, 
prowadzących do tragedjl powszechnej 
wojny. Istnieją poważne powody do pesy. 
mizmu. Masy ludności i narodów, opanowa- 
nych przez ducha agresji, nie mając dostępu 
do rządów, tak jak my to rozumiemy, ślepo 
podążają za tymi, którzy dążą do władzy 
autokratycznej. ` 

Narody te powróciły do dawnej wiary e: 
prawo miecza i do fantastycznych koncep- 
cyj, że tylko one są wybrane do wypełnie- 
nia mieji, a wszystkie Inne narody powin- 
ny im podlegać. 

Wiem, że słowa te — powiedział Roose- 
velt — które wygłaszam umyślnie, nie będą 
popularne wśród narodów, które zrozumie- 
Ją, że stosują się one do nich. 

Uczucia te jednakże spotkają się z sym- 
patją i zrozumieniem narodów, czy też lu- 
dzi, pragnących szczerze pokoju. 85 do 90 
procent narodów całego świata jest xado- 
wolone z swych granie terytorjalnych i by- 
łyby gotowe zredukować jeszcze bardziej 
swe siły zbrojne, gdyby inne narody zga- 
dzały się uczynić to samo. 

Pokój światowy i dobra wola spotykają 
na swej drodze jedynie 10 lub 15 procent 
ludności świata, która się im przeciwstawia, 


Zaćmienie księżyca 
nastąpi 8 stycznia 
między godz. 17,28 a 19,21 


Jak oam komunikuje Obserwatorjum 
Astronomiczne Uniwersytetu Poznań- 
skiego, na dzień 8 stycznią przypada 
całkowite zaćmienie księżyca, jedyne w 
tym roku. Będzie ono — w razie pogody 
— widoczne w całym swym przebiegu 
na obszarze Polski. W Poznaniu wschód 
księżyca przypada na godz. 15 min. 44. 
Wejście naszego satelity w półcień ziemi 
przejdzie niepostrzeżenie (15 g. 17 m.) i 
dopiero po upływie mniej więcej pół go- 
dziny będzie można dostrzec na płn. 
wsch. brzegu tarczy nieznaczne przy- 
ćmienie blasku. Zetknięcie się księżyca 
z cieniem ziemi nastąpi o godz. 17 m. 28. 
U płn.-wsch. brzegu tarczy pojawi się 
ciemny rąbek cienia, który stopniowo 
wzrastając, ogarnie całą tarczę (18,58). 
Zabarwienie zaćmionej części tarczy, po 
czątkowo bardzo ciemne, uzyska w mia- 
rę postępu zjawiska jaśniejsze odcienie, 
przyjmując dla całkowitej fazy miedzia- 
ną barwę. Oświetlenie to, bardzo charak- 
terystyczne dla całkowitych zaćmień 
księżyca, powstaje naskutek przedosta- 
wania się w obszar całkowitego cienia 
ziemi promieni słonecznych załamanych 
w naszej atmosferze. Księżyc będzie cał- 
kowicie pogrążony w cieniu ty:ko w 
przeciągu 23 minut. O godz. 19 min. 21 
ukażą się pierwsze promienie normalne- 


go światła księżycowego. Odtąd przebieg | Ze wszystkich niemal 


zjawiska będzie odwrotny: cień, zwolna 
ustępując opuści tarczę całkowicie u 
płn.-wsch. brzegu o godz. 20,51. U wspo- 
mnianego brzegu tarczy widoczne bę- 
dzie jeszcze przez pewien czas przyćmie- 
nie blasku spowodowane półcieniem; 
wyjście z półcienia nastąpi o 22,02. 

Do obserwacji zaćmienia wystarczy 
zwykłą lornetka teatralna, lecz i dla o- 
ka nieuzbrojonego będzie ono zjawi- 
skiem nader efektownem, 


zaj 


Zwioki podoficera flotylli rzecznej 
na torze kolejowym 
Dnia 4 bm. rano ną szlaku kolejowym 
Pińsk — Horodyszcze znaleziono na torze 
zwłoki podoficera flotylli rzecznej 24-letnie. 
go Jana Noweinago. Dochodzenia w toku. 


Oto jest powód, dla którego wysiłki, zmie- 
rzające do redukcji zbrojeń, dotychczas nie- 
tylko nie powiodły się, ale przeciwnie, zo- 
stały spotkane przez wzrost zbrojeń lądo- 
wych i powietrznych. 

Obowiązkiem moim było podkreślić po- 
wagę sytuacji, wobec jakiej stoją narody 
świata. Pokój jest zagrożony przez nielicz- 
nych. Pokój zagrożony jest przez tych, któ- 
rzy dążą do władzy egoistycznej. 

Stany Zjednoczone nie będą przyczynia- 
ły się do przedłużenia wojny, pozwalając 
stronom wojującym na otrzymanie broni i 
amunicji oraz materjału wojennego ze Sta- 
nów Zjednoczonych. Po drugie będą stara- 


KOŁNIERZYK 


Z CZERWONĄ NITKĄ 


Po Lindberghu 


Uciekła również matka pani Lindberghowej 


Korespondent „L'Intransigeant" z Holly- 


wood potwierdza, iż skolei Marlena Die- | Lindberghowej pani Morrow wraz z córką 
trich zamierza opuścić Amerykę z obawy o! Konstancją wsiadła na statek i odpłynęłą 
córkę. Ponieważ mąż Marleny Dietrich pra- | do Europy. Rodzina państwa Morrow otrzy- 


cuje w Paryżu jako architekt, nie jest wy- 


kluczone, że artystka przeniesie się na sta- pogróżkami, 


łe do Francji, 


Kee 


Począwszy od dnia 2 bm. szlak lotniczy 
Warszawa—Poznań—Berlin ` obsługiwany 
jest szybkiemi samolotami typu Douglas, 
które przebywają drogę z Warszawy do Ber. 
lina w ciągu 1 godz. 5 min. 

Nowe samoloty mieszczą po 14 pasaże. 
rów, wyposażone są we wszystkie najbar- 
dziej nowoczesne urządzenia, bardzo wygo» 
dne fotele, znakomitą wentylację, centralne 
ogrzewanie itd. Dzięki znakomitej izolacji 


Powodzie w Angiji 


Geżei gentlemanna 
= Marlena Dietrich 


ły się, by strony wojujące nie otrzymywały 
produktów amerykańskich, mogących przy- 
czynić się do dalszego trwania wojny. 


OLBRZYMIE WRAŻENIE W KONGRESIE. 


W Waszyngtonie przemówienie prezyden- 
ta Roosevelta przyjęte zostało entuzjastycz- 
nie. Kongres zgotował Rooseveltowi owację 
już, gdy ukazał się w Izbie. Przy końcu 
przemówienia owacja trwała przeszło 2 mi- 
nuty. 

Roosevelt mówił wolno i bardzo wyrazi- 
ście. Ustęp, potępiający rządy, zmierzają- 
ce do burzenia pokoju świata, wysłuchany 
był w grobowej ciszy i skupieniu. 


— 


to symbol 10729 


Amerykę 


Z Nowęgo Jorku donoszą, że matka pani 


mywała w ostatnich czasach liczne listy z 


kabiny, warkot silników nie dochodzi nie- 
mal do uszu pasażerów, którzy rozmawiać 
mogą normalnym głosem. 

Raz w tygodniu Polskie Linje Lotnicze 
„Lot* urządzają wycieczki lotnicza trzy- 
dniowe z Poznania i Warszawy do Berlina, 
przyczem uczestnicy tych wycieczek korzy” 
stają z owa paszportów zagranicze 
nych. 


okolic w Angiji donoszą o powodziach. Na ulicach Maidenhead w hrab- 


atwie Berks Aire pewna przedsiębiorcza Angielka zażywaca nawet.. kąpieli. 


Przy bólach lub zawrotach głowy, 
szumie w uszach, bezsenności, złem sa- 
mopoczucju, podrażnieniu, należy na- 
tychmiast zastosować. wypróbowany 
przy tych dolegliwościach środek — wo- 
dę gorzką Franciszka-Józefa, 
KEE 


Jak z saskiej porcelany 


Grupa taneczną z baletu Czajkowskiego „Dzię* 
dek od o ', wystawionego ostatnio w epe- 
rze berlińskiej, 


| nn 


„Mobilizacia”” żandarmów i policji 
na Sląsku Cieszyńskim 

Z dniem 1 lutego rospocznie w Czeskim 
Gieszynie działalność nowoutworzona dy- 
rekcja policji, umieszczona w budynku ma- 
gistratu. Biuro dyrekcji policji, mającej 
przedewszystkiem charakter polityczny, 
składa sią z 20 pokol, Personel liczy 50 żan- 
darmów i znaczną liczbę agentów tajnej po- 
licji, 

Z dniem 1 lutego rozpocznie w Jabłonko- 
wie działalność oddział żandarmerji specjal 
nej, składającej się z 25 ludzi. Oddział ten 
otrzymuje specjalnego instruktora ełużby 
politycznej. 


Hauptmann będzie stracony 
w nocy na 14-go stycznia 

Z Nowego Jorku donoszą, że obrońcy 
Hauptmanna otrzymali zawiadomienie, 
że egzekucja nastąpi w nocy na 14 sty- 
cznia. Obrońcy zamierzają złożyć jeszcze 
jedną prośbę o ułaskawienie do Wë w 
New Jersey. 


EORPA 


Tajna radjostacia io zi lieamka 
w Czechosłowacji 

według ier: prasy w północnych 
Czechach operuje tajna radjostacja nadaw. 
cza o programie antyhitlerowskim. Dotych- 
czasowe poszukiwania tej stacji nie dały 
wyników, gdyż prawdopodobnie stacja co 
parę dni przenoszona jest z jednej miejsco- 
wości do drugiej. 

m na X 
Jeszcze jeden rekord... 
macierzyństwa 


Niedawno donosiliśmy, że pewna Węzier- 
ka powiła w ciągu S-letniego pożycia mał. 
żeńskiego 13-cioro dzieci. Rekord ten ma- 
cierzyństwa ulega obecnie pobiciu, gdyż, — 
jak donosi PAT z Medjolanu, — w Palanza 
nad Sago Maggiore pewna robotnica fabry- 
ezna powiła przed kilku dniami oesiemna- 
ste dziecko. Kobieta ta liczy obecnie lat 38. 
Wszystkie jej dzieci żyją, 


W. M. Gdańsk wyraża ubolewanie 
Przedstawiciele Senatu gdańskiego i stronnictwa nar.soc. u p. min. Papée 


W związku z zerwaniem chorągwi |w Gdańsku min. Papóe radca Senatu 


polskiej z mieszkania urzędnika Komi- 
sarjatu Generalnego R. P. w Gdańskn 
w dn. 11 listopada ub. r. oraz wobec sze- 
regu wypadków napaści na Polaków lub 
obywateli polskich na terenie Wolnego 
Miasta przez członków partji narodo- 
wo-socjalistycznej. za niepozdrawianie 
sztandarów partyjnych, zgłosił się w 
dn. 4 bm, u Komisarza Generalnego R. P. 


Hirschfeld, z ramienia Senatu gdańskie- 
go oraz sekretarz generalny stronnictwa 
narodowo-socjalistycznego w Gdańsku 
Marcian, jako przedstawiciel partji na- 
rodowo-socjalistycznej, Panowie ci wy- 
razili ubolęwanię z powodu zaszłych Wwy- 
padków i oświadczyli, że winni zostali 
pociągnięci do surowej odpowiedzialno- 
ści, jak również, że wydane zostały ostat- 


nio zarządzenia, jako środki zapobie- 
gawcze przeciw powtórzeniu się podob- 
nych wypadków. 

Ponadto na ręce min. Papóe złożone 
zostało oświadczenie, które głosi, iż tego 
rodzaju wypadki nie leżą ani w intere- 
sie, ani w intencji władz gdańskich, czy 


„teź partyjnych i że wypadki te spotkały 


się z kategorycznem Vëloen iere z ich 
strony, 


A 
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Wielka uroczystość na zamku 


królewskim 


Wręczenie birełu kardynalskiego ks. nuncjuszowi Marmagoi 


Dnia 16 grudnia ub. r. podczas taj- 
nego Konsystorza Papieskiego na liście 
dwudziestu nowomianowanych  kardy- 
nałów umieszczone zostało nazwisko 
nuncjusza Warszawy J..E. ks. arcybi- 
skupa Franciszka Marmaggi'ego. Trzeci 
to już jest wypadek udzielenia tej wy- 
sokiej godności nuncjuszom papieskim 
w czasach powojennych u nas. Polska 
jako kraj katolicki, od najdawniejszych 
czasów gościła u siebie przy dworze kró- 
lewskim specjalnych posłów papieskich, 
którzy wówczas nazywali się legatami. 
Były to zazwyczaj wybitne osobistości 
z pośród najwyższych sfer Kościoła, któ- 
re często później zostawały obierane pa- 
pieżami. Natomiast .instytucja stałej 
nuncjatury papieskiej datuje od roku 
1555, a trzech pomiędzy nuncjuszów w 
Polsce obrano później penisa w tej 
liczbię i obecnego papieża Piusa XI. 

Wielu też nuncjuszów, w ciągu dłu- 
giego istnienia Polski przedrozbiorowej 
otrzymało godność kardynalską podczas 
pełnienia swych funkcyj. Ostatnim 
z nich był msgr. Lorenzo Litta, zamiano- 
wany nuncjuszem 24 maja 1794 i które- 
mu przypadło w udziale reprezentować 
stolicę apostolską podczas tragicznych 
chwil rozbioru i upadku Polski. Hr. R. 
Przeździecki w swem dziele „Diploma- 
tie et Protocole a la Cour de Pologne" po- 
daje, że był on jedynym z dyplomatów 
akredytowanych przy rządzie króla pol- 
skiego, nie uznającym faktu rozbioru 
Polski. Przez dwa lata po rozbiorze 
jeszcze nie opuszczał Warszawy, uważa- 
jąc się w dalszym ciągu za nuncjusza 
apostolskiego przy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, a insygnja papieskie widniały do 
roku 1797 nad bramą nuncjatury papie- 
skiej przy ulicy Długiej. Otrzymał on 
kapelusz kardynalski już w roku 1801 
z rąk papieża Piusa VII. 

Ostatnim jednak nuncjuszem, który 
„otrzymał biret kardynalski z rąk króla 
Stanisława Augusta, był arcybiskup Jan 
Andrzej Archetti. Uroczystość ta miała 
miejsce w Grodnie w dniu 24 październi- 
ka 1784 roku. 

Na tej uroczystości, z pewnemi zmia- 
nami, wzorował się też i dzisiejszy nasz 
protokół, układając pełny tradycji, po- 
wagi a jednocześnie zawierający dużo 
subtelnych odcieni — ceremonjał wrę- 
czania biretu kardynalskiego. Jest to 
akt stwierdzający przyjęcie godności 
przez nowego purpurata i przysługuje 
monarchom i głowom państw katolic- 
kich. Za czasów potęgi Rzeczypospolitej 
za panowania Władysława IV, Zygmun- 
ta Wazy i króla Jana, uroczystości te 
odbywały się z nadzwyczajnym przepy- 
chem, mającym uwidocznić znaczenie, 
jakie stolica apostolska przywiązywała 
do istnienia wielkiej. monarchji katolic- 
kiej. W tym też celu i istatnie wręcze- 
nie biretu nuncjuszowi Archettiemu w 
Grodnie odznaczyło się wielką wspania- 
łością. Był to wyraz moralnego popar- 
cia, jakie Watykan udzielał ginącej ka- 
tolickiej Polsce w walce z zaborczą Ro- 
sją prawosławną. 

Akt wręczania biretu jest w kolejno- 
ści rytuału kapłańskiego — drugim zrzę- 
du. Pierwszy — t. j. włożenie purpuro- 
wej piuski, zwanej „zucchetto* miało 
miejsce w. siedzibie kardynała Mar- 
maggi'ego i zostało dokonane na uroczy- 
stości o charakterze półprywatnym w 
obecności ablegata watykańskiego i spe- 
cjalnego wysłannika gabinetu papieskie- 
go, hr. Pietromarchi, który wraz z pius- 
ką, przywiózł biret kardynalski i „bre- 
ARE WO 


Z rynku 
Wzrost tras 0 teg Dan osób 


Według ostatnich sprawozdań, woje- 
wódzkich biur Funduszu Pracy i ich ekspo- 
zytur, liczba bezrobotnych, zarejestrowa- 
nych na terenie całego kraju w dniu 1 sty- 
eenig 1936 r., wynosiła ogółem 393.644 osób, 
wykazując wzrost bezrobocia w okresie 
dwutygodniowym o 44.424 osób. 

W porównaniu z tym samym okresem 
roku ubiegłego, liczba bezrobotnych, zareje- 
strowanych na terenie całego kraju, zmniej- 
szyła się © 35.475 osób. 


ve“ papieskie. Akt trzeci, t. j. wręcze- 
nie kapelusza kardynalskiego dopełni 
się w Rzymie. 

W sobotę, dnia 4 stycznia b. r. w ran- 
nych godzinach odbyła się stosownie do 
ułożonego w 96 paragrafach ceremonja- 
łu, — a w obecności najwyższych dostoj- 
ników Państwa, Kościoła i Korpusu Dy- 
plomatycznego — uroczystość wręczenia 
biretu przez P. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Polskiej. Zajaśniały światłem hi- 
storyczne sale pałacu zamkowego, przez 
które przechodził stosownie do przepi- 
sów, Dostojny Purpurat, a w kaplicy 
zamkowej zakwitła czerwień zebranych 
książąt Kościoła i Kawalerów Maltań- 
skich, zabłysło złoto i ozdoby zebranych 
dyplomatów. Wśród pienia chóru gre- 


stym roboty królowej naszej Marji Lud- 
wiki Gonzagi, żony Władysława IV, ks. 
biskup Gawlina celebrował Mszę św. 
w obecności J. E. arcybiskupa Roppa 
i ks. biskupów Szlagowskiego i Galla. 
Nałożenie purpurowego biretu na głowę 
nowego kardynała, a następnie uroczy- 
sta audjencja, udzielona mu przez Pre- 
zydenta wobec zgromadzonych na Zam- 
ku osób dopełniły podniosłego aktu. 
Ks. kardynał Marmaggi ur. 31 sierp- 
nia 1876 w Rzymie, b. podsekretarz sta- 
nu św. Kongregacji Nadzwyczajnych 
Spraw Kościelnych, od r. 1920 arcybi- 
skup tytularny, został zamianowany 
nuncjuszem w Warszawie w roku 1927. 
Podczas sprawowania swej godności 
u nas dał się Nuncjusz poznać jako 


gorjańskiego, w cudnym ornacie złoci- | szczery przyjaciel Polski. 


25.proc. zniżka taryfy kolejowej 


Co kto zyskuje na nowej taryfie osobowej? 
Pomimo wielkich trudności w przy- ji podmiejskie. W ten sposób usunięto li- 


gotowaniu na czas olbrzymiej ilości no- 
wych biletów, drukowanych w niezwy- 
kłym pośpiechu przez upadające pod na- 
wałem pracy drukarnie biletowe kolei, 
nowa taryfa osobowa weszła w życie w 
przyobiecanym terminie, dnia 1-go sty- 
cznia 1936 r. 

Reforma noworoczna kolejowej tary- 
fy osobowej jest ścisłem uzupełnieniem 
reformy noworocznej 1934 r., która obję- 
łą tylko odległe przewozy. Razem poziom 
taryfy normalnej uległ obniżce o 25 pro- 
cent we wszystkich odległościach prze- 

Jedną z głównych inowacyj, zaprowa 
dzonych w nowej taryfie kolejowej jest 
skasowanie podziału taryf na normalne 


Wystąpienia do władz winny być 
jasno i zwięźle formułowane 
Czynniki urzędowe zwróciły uwagę róż- 

nego rodzaju organizacjom społecznym, go- 
spodarczym i zawodowym na konieczność 
formułowania w sposób jasny zwięzły i “rót 
ki wszelkich wystąpień, memorjałów, wnio- 
sków itp. kierowanych do władz. Zdarza się 
bowiem bardzo często, że składane memor- 
jały przeciążone są zbędnym balastem roz- 
ważań ogólno-gospodarczych, lub wielo- 
krotnych rozważań tej samej okoliczności w 
różnych częściach memorjału. W ten spo- 
sób zatraca się przewodnia myśl wniosko- 
dawców i zbędnie obciąża urzędy koniecz- 
nością odczytywania wielostronicowych ©- 
praccwań, co bynajmniej nie przyczynia się 
do wy::łienia 'asnecgo sądu o sprawie. 


Dr. Tad. Dyboski — dyrektorem 
departamentu ubezpieczeń 
Dyrektorem departamentu ubezpie- 
czeń społecznych w Min. Opieki Społecz- 
nej mianowany został dr. med. Tadeusz 
Dyboski, b. poseł na Sejm. 
Dr. Dyboski objął stanowisko opróż- 
nione przez śmierć śp. dyr. Stanisława 


| Makowickiego. 


czne kłopoty i trudności ruchowe, tabo- 
rowe i przewozowe, z podziałem tym 
związane. Ponadto przyjęcie poziomu ta- 
ryf podmiejskich, jako nowego poziomu 
taryfy osobowej normalnej usunęło upo- 
śledzenie ruchu pomiędzy mniejszemi o- 
sadami, który odbywał się według tary- 
fy droższej od taryfy ruchu podmiejskie- 
go. Obniżone zostały również opłaty ta- 
ryfy pospiesznej. Opłaty te opierały się 


dotychczas wyłącznie na taryfie normal- | 


nej, nie zaś podmiejskiej. Skalkulowa- 
nie ich od obniżonej -taryfy normałnej 
(dotąd podmiejskiej) spowoduje ogólne 
potanienie taryf pospiesznych dla. odle- 
głości do 200 km. - 

Radykalne zmiany wprowadza nowa 


Amerykański samolot-sibrzym ` 


Największy samolot amerykański 
liforn, 


ji. Samolot ten, wyposażony jest w 8 kom 
wynosi 


„Douglas“ rozpoczął swe próbne loty. w Santa Monika w Ka- 
'fortowy. 


ch kabin, rozpiętość skrzydeł 
m. 


SE Marszałka" 


na Litwie 


Wielki wiec społeczeństwa wileńskiego staje w obronie 
200 tys. Polaków litewskich 
Wileński komitet obywatelski, złożony z] czny nie oddzielił nas od naszych braci na 
przedstawicieli około 100 organizacyj i sto- | Litwie. Jósteśmy razem z nimi w każdej po- 


warzyszeń, zwołał dnia 5 bm. w sali miej- 
skiej wielki wiec protestacyjny przeciwko 
prześladowaniom Polakom na Litwie. 

Na podjum zasiadło prezydjum komitetu 
obywatelskiego z przewodniczącym komite- 
tu gen. Osikowskim, prezesem wileńskiego 
oddziału Federacji PZOO, 

Sala była szczelnie wypełniona publicz- 
nością. Pozatem kilkanaście tysięcy osób 
stało ma ulicach, słuchając przemówień, 
transmitowanych przez megafony. 

Wiec zagaił prezes komitetu gen. Osikow- 
ski, który m. in. oświadczył: 

Wilnianie, serce WODZA NARODU, któ- 
re wśród nas spoczęło; biło zawsze najgorę- 
tszą miłością do rodaków na Litwie. - Dzi- 
siaj rytm tego serca nie został przerwany, 
bo pochwyciły go nasze serca i stamtąd 
czerpią moc i siłę. 

W. dalszym ciągu swego: przemówienia 


gen. Osikowski oświadczył: Kordon grani- igo p. 


trzebie i mogą oni liczyć na naszą pomoc. 

Następnie przemawiali prezes honorcwy 
Związku Polaków Ziemi Kowieńskiej w 
Wilnie p, Adolf Babiański, przedstaw iciei 
młodzieży z Litwy, przebywający w Polsce 
p. Z. Logis oraz Dr. Walerjan Kwiatkowski 
który w dłuższem przemówieniu przedsta- 
wił oparty na dokumentach stan faktyczny 
prześladowań Polaków na Litwie. 

Po tych przemówieniach przyjęto jedro- 
myślnie rezołucję, w której społeczeństwo 
wileńskie, powołane do stania na straży 
wschodniej rubieży Rzplitej, najbardziej 
stanowczo protestuje przeciwko gwałtom 
szowinistów litewskich, dokonywanych na 
ludności polskiej na Litwie, która liczy 200 
tysięcy Polaków, 

Po rozwiązaniu wiecu część uczestni 
ków udała się pochodem do województwa, 
gdzie złożyła na ręce Wojewody Wileńskie- 
rezolucję proteatacyjną. 


taryfa w ruchu podmiejskim za bileta- 
mi na przejazdy wielokrotne. Ruch ten 
obejmuje około 45 proc. wszystkich po- 
dróży i 20 proc. wszystkich kilometrów 
podróży, dając ledwie 5,5 proc. wpływu. 
Wadą udzielonych tu ustępstw w posta- 
ci biletów rocznych, półrocznych, miesię- 
cznych, sezonowych, dwutygodniowych, 
15-dniowych, tygodniowych, była dotąd 
niezwykła różnorodność, wiodąca do za- 
tracenia jasności taryf i kontroli i popy- 
chająca do licznych nadużyć. Nowa ta- 
ryfa kolejowa wprowadza w miejsce kil- 
kunastu — tylko trzy rodzaje biletów 
wielokrotnych, z czego dwa ogólnie do- 
stępne: bilet miesięczny i tygodniowy i 
trzeci bilet miesięczny szkolny. 

Ogólnie dostępny bilet tygodniowy 
kosztuje obecnie tyle, co dotychczas naj- 
tańszy bilet tygodniowy ulgowy, t. j. ro- 
botniczy podmiejski. Ogólnie dostępny 
biłet miesięczny kosztuje obecnie o -1/3 
taniej, niż dotychczasowy bilet tego ro- 
dzaju. Bilety te stosowane być mogą do 
przejazdu we wszystkich pociągach oso- 
bowych w klasie 2-giej lub 3-ciej i wyda- 
wane są na odległości nie przekraczają- 
„ce 100 km. 

Ustępstwa w postaci biletów tygod- 
niowych i miesięcznych stanowią rekord 
w rodzinie taryf kolei europejskich, wy- 
nosząc do 80 proc. (szkolne 92 proc.) w. 
porównaniu z przejazdami jednorazowe- 
mi, obliczonemi według zniżonej już ta- 
ryfy normalnej. 

W zakresie ulg indywidualnych i 
grupowych nowa taryfa nie wprowądza 
większych zmian, natomiast dokonano 
wielu udoskonaleń, uproszczeń i ułat- 
wień. Opłaty za bilety dla młodzieży 
szkolnej, inwalidów, urzędników, robo- 
tników i wojska, nie zostały obniżone. 

Jako trwałe ulgi wchodzą do nowej 
taryfy: bilety abonamentowe na 10 prze- 
jazdów pospiesznych na odległość powy: 
żej 100 km. w cenie 6 przejazdów osobo- 
wych, przejazdy grup pielgrzymów do 
Częstochowy, Kalwarji lub Ostrej Bra- 
my, przejazdy za biletami powrotnemi 
wycieczkowemi w dwu odmianach, na 
niedzielę i święta oraz na 10-dniowe ur- 
lopy, przejazdy powrotne z uzdrowisk, 
przejazdy wycieczek zagranicznych itp. 

Potaniały ponadto bilety narciarskie 
i wprowadzone zostały specjalne bilety, 
powrotne zimowe z większych miast do 
terenów narciarskich. 

Łącznie z serwitutami nowa taryfa 
stosuje około 80 ulg różnego rodzaju. 

Naogół, według przybliżonych obłi- 
czeń zarządu kolei, ma 100 osób, jadę- 
cych pociągami będzie około 40 za jed- 
norazowemi biletami normalnemi, 45 za: 
okresowemi (miesięcznie, tygodniowo) i 
15 za ulgowemi (jednorazowemi, grupo- 
wemi). 

Jak widać z tego, rewizja taryfy po- 
szła w kierunku obniżenia opłat taryfe- 
wych dla wszystkich, w miejsce pagłę-. 
biania poszczególnych serwitutów. 


"ergeet 


najmniejszych na to dowodów. 
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roces o zabójstwo Śp. min. Pierackiego.: 


Obrona w dalszym ciagu ma glos... 


Wymiana „orzeczności” w sali sądowej — W czwartek zabierze głos ostatni obrońca 


Na sobotniem posiedzeniu Sądu Okręgo- 
wego w sprawie o zabójstwo min. Pierackie- 
go, w dalszym ciągu przemawiał obrońca 
osk. Karpyńca, adw. Szłapak. Poddał on 
analizie ekspertyzę profesora Dziewońskie- 
go z Krakową. Biegły chemik badał labora- 
torjum Karpyńca i części składowe bomby, 
porzuconej przez zamachowca. Zdaniem 0- 
brońcy urządzenie, znalezione u Karpyńca, 
jest bardzo prymitywne i niemożliwą jest 
rzeczą, ażeby produkował on materjały wy- 
buchowe na większą skalę. Przypuszczalnie 
czynił dopiero pierwsze próby do doświad- 
czeń, które mogły być wykonane gdziein- 
dziej. 
szcze inne laboratorja, o których wie proku- 
rator, ale z pewnych względów nie uważał 
za potrzebne ujawniać tego na rozprawie. 


ADW. SZŁAPAK PONOWNIE SKAZANY. 


Po przerwie przewodniczący ogłasza na- 
stępujące postanowienie: 


„Sąd Okręgowy, biorąc pod uwagę, że p 


adw. Szłapak w przemówieniu obrończem 
dopuścił się znieważenia prokuratury przeż 
insynuowanie jej rzekomego zatajenia istot- 
nych dla sprawy okoliczności faktycznych 
i potwierdzających je dowodów, za co został 
upomniany przez przewodniczącego, posta- 
nowił adw. Słefana Szłapaka skazać na 


grzywnę w wysokości 300 dr „ 
„,|jzują zatem w. stosunku do poprzedniego 


MOWA ADW. PAWENCKIEGO. 


Zkolei zabrał głos adw. Pawencki. 

Występuje on w imieniu oskarżonych 
Kłymyszyna i Zaryckiej. Na wstępie pod- 
kreśla, że milczenie Kłymyszyna nie może 
być uważane za przyznanie się do winy. 
Kłymyszyn milczał, lęcz nie z bojaźni, jak 
twierdzi prokurator. Milczał przy pierw- 
szem przesłuchaniu, a przy drugiem, gdy. 
znalazł się przed obliczem kilkunastu lu- 
dzi, dostał jakiegoś szoku nerwowego i był 
wogóle niezdolny do wypowiedzenia cho- 
ciażby jednego słowa. Kiedy zaś dowiedział 
się z ust prokuratora Żeleńskiego, że oskar- 
żony będzie o udział w spisku na min. Pie- 
rackiego, powstało jakieś zahamowanie w 
jego psychice, które trwa do dzisiaj, Tego 
milczenia nie można mu brać za złe. 

Jeżeli chodzi o udział Kłymyszyna w spi- 
sku na życie min., to zdaniem obrony niema 
Najwyżej 
Kłymyszyn może być skazany za przewoże- 
nie i przechowywanie nielegalnych druków. 

Drugą część przemówienia po przerwie 
obiadowej adw. Pawencki rozpoczął od słów 
uznania dla ogromu pracy prokuratora Że- 
leńskiego. Wyraził uznanie nie tylko dla 
opracowania szczegółów, lecz wżycia się w 
każdy dokument i podania swojej tezy w 
sposób przekonywujący i sugestywny, a je- 
dnak, twierdzi obrońca, p, prokurator omg, 
lit się, określiwszy Zarycką jako dziewczynę 
oschłą i wyniosłą. 


ZARYCKA NIE BYŁA CZŁONKIEM OUN. 


To świadczyłoby, że OUN. posiada je- 


domości w pomaganiu członkom OUN., po- 
legały na solidarności koleżeńskiej. Niema 
żadnego dowodu; : źe Zarycka należała do 
OUN., nie tylko sama temu zaprzeczyła, lecz 
poparł to zeznanie oskarżony Myhal, które- 
mu obrońca niema «powodu nie wierzyć. 
Gdyby Zarycka istotnie należała do OUN. i 
znała taktykę organizacji, to prawdopodob- 
nie zachowałaby się inaczej w śledztwie, nie 
tak szczerze i rozbrajająco. A przecież ze- 
znała, że nie jest całkowitą zwolenniczką 
ideologji OUN., podoba się jej jedynie to, że 
organizacja ta dąży do samodzielności pań- 
stwa ukraińskiego, Za myśli jednak i we- 


wnętrzne ustogunkowanie się do pewnych 
idei, dopóki nie przejawią się one naze- 


wnątrz, nikt nie może być karany. 


- Roztrząsając w dalszym ciągu treść arty- 
kułu 97 k. k., obrońca stwierdza, że oskar- 
żony może odpowiadać z tego artykułu, o ile 
wejdzie w porozumienie z innemi osobami, 
w celu oderwania części terytorjum pań- 
stwa polskiego. 

Co dotyczy jej współdziałania w inwigi- 
lowaniu Kossobudzkiego, udziału w zabój- 
stwie Baczyńskiego i napadu na drukarnię, 
to w tych sprawach Zarycka odpowiadać kę- 
dzie przed właściwym sądem. Tu chddzi © 


7.500.000 ton 


wyniosły obroty portu gdyńskiego w 1935 r. 


„Według prowizorycznych obliczeń za. 
morskie obroty portu gdyńskiego w r. 1935 
w okrągłych cyfrach wyniosły 7.500.000 ton 
(wobec 7.192.000 ton.w 1934 r. i 6.106.000 ton 
w 1933 r.) z czego przypada na przywóz 
1.100.000 ton (991.500 ton w 1934 r.), na wy- 
wóz 6.400.000 ton (6.200.000 ton w 1934 r.). 

Procentowo wzrost obrotów przedstawia 
sią w imporcie około 11%, w eksporcie oko- 
ło.8,5%, w ogólnym — około 5%, nie wyka» 


roku znacznych zmian. Wogóle już od pa- 
ru lat daje się zauważyć, że obroty towaro- 
we portu gdyńskiego wykazują słabą ten- 
dencję przyrostu, niż to miało miejsce w 
pierwszych latach rozwoju Gdyni, przyczem 
znacznie wyższy wzrost wykazuje import, 
aniżeli eksport. 


Główniejsze pozycje towarowe w impor- | 


cie ubiegłego roku są następujące: żelastwo 
— 337.000 ton (314.100 ton w r. 1834), rudy i 
piryty — 132.000 ton. (108.300 ton), bawełna 
— 82.000 ton (81.900 ton), owoce — 74.000 ton 
(31.400 ton), -ryż — 58.000 ton (45.000 ton), 
nasiona oleiste -— 43.000 ton (81.800 ton), ftos- 
faty — 52.000 ten (59.500 ton), tormasyna — 
38.000 ton (40.900 ton), śledzie — 30.000 ton 
(24.906 ton) itd. W eksporcie zaś: węgiel 
eksportowy 5.030.000 ton (5.160.200 ton), bun- 
kier 370.000 ton (208.700 ton), koks 195.000 
ton (194.100 ton), drzewo 205.000 ton (197.800 
ton), wyroby hutnicze i metalurgiczne 
163.000 ton (112.800 ton), cukier 106.000 ton 
(101.300 t.), nawozy sztucz. 50.000 t. (35.000 t.), 
zboże 24.000 ton (1.100 ton), 


makuchy 14:000 ton (23.800 ton) itp. 


Niespodzianka noworoczna 


W dalszym ciągu wyjaśnia, iż wszelkie | py, czworaczki, która — jak donosiliśmy — powiła w noc dyiwistcówą żona stolarza Evalda 
Zimmerlein w Kronach w Bawarji > 


postępki Zaryckiej, polegające na nieświą- 


bekony 22.000 
ton (23.900 ton), jaja 21.000 ton (16.500 ton), ! 


działanie w sprawie zabójstwa min. Pierac- 
kiego. Gdzież są dowody prawne i faktycz- 
ne, że Zarycka wiedziała, kogo. przeprowa- 
dza przez granicę? Zarzuca się jej, że w 
śledztwie kłamała, za każdym razem poda- 
jąc inny dzień przybycia do niej Maciejki. 
Tego rodzaju nieścisłości zdarzają się wie- 
lokrotnie ludziom dojrzałym i opanowanym, 
a tembardziej młodej dziewczynie, którą w 
dużej mierze tłumaczy obawa. 

. W zakończeniu obrońca apeluje do sądu 
o uniewinnienie Zaryckiej, przywrócenie jej 
środowisku, w którem ora wyrosła, tembar- 
dziej, że za swą lekkomyślność przecierpia- 
ła już wiele w ciągu półtorarocznego pobytua 
w więzieniu. To mie jest zwyrodniała du- 
sza, lecz młoda, niedoświadczona dee, 
czyna. ER, ? 
Po zakończeniu przemówienia obrońcy 
Pawenckiego, adw. Hankiewicz zwraca się : 
do sądu z prośbą o odroczenie rozprawy zpo- | 
wodu jego złego stanu zdrowia. Po uwzględ- 
nieniu prośby sąd odracza rozprawę do $-go 
stycznia, gdyż na wtorek i środę przypadają 
święta Bożego Narodzenia ` Maga starego 
stylu. - 


ŻYCZENIA... ZELWEROWICZA. 


Po zamknięciu posiedzenia przez prze- 
wodniczącego Sądu i opuszczeniu przez Sąd 
sali sądowej — jak donosi warszawskiA „A. 
B. C.“ — do ławy oskarżonych zbliżył się p. 
Prok. Żeleński oraz znany artysta drama- 
tyczny Zelwerowicz. Prokurator zezwolił na 
wręczenie oskarżonemu Karpyńcowi życzeń 
świątecznych p. Zelwerowicza. Na kartee 
świątecznej, adresowanej do Karpyńca, p. 
Zelwerowiez skreślił następujące słowa: 

„Panu, Panie Karpyniec, jak i pańskim. 
towarzyszom tragedji, w dniu wieczerzy wi- 
gilijnej, przesyłam życzenia spokoju i uko- 
jenia. — Al. Zelwerowicz, Przyjacie! czło- 
wieka” ` 

Jednocześnie, korzystając Ze sposobności, 
oskarżony Karpyńiec zepytał p. prókuratora 
Żeleńskiego, czy zezwoli na doręczenie mu 
ofiarowanych książek. Po zapewnieniu p. 


i| prokuratora, że odpowiednie polecenie zo- 


stało przez niego wydane, oskarżony Karpy- 
niec, prowadząc cały czas rozmowę po pol- 
sku, serdecznie podziękował p. prokuratoro- 
wi. Na pożegnanie p. prok. Żeleński podał 
rękę oskarżonemu Karpyńcowi. 

"W czwartek jako ostatni obrońca zaba. 
rze głos adw. Hankiewicz, poczem według 


przewidywań nastąpi replika ' prokuratora, 


a-wreszcie zostanie udzielony głos oskarżo- 


EE nym dla wypowiedzenia ostatniego słowa. 


Walny Zjazd 
RK 


_ Dnia 19 stycznia br. odbędzie się w 
Toruniu w dużej sali Domu Społecznego 
Zjazd delegatów Okręgu. Pomorskiego 
Polskiego Związku Zachodniego. Prawo 
głosu posiadają delegaci Kół wybrani w 
stosunku jeden delegat na każde 100 
członków, prezesi Zarządów Obwodo- 
wych oraz członkowie Zarządu Okręgu i 
Okręgowej Komisji Rewizyjnej, 

Zjazd poświęcony będzie stosunkom 
politycznym, polsko - niemieckim, spra- 
wom gospodarczym a specjalnie spół- 
dzielczości oraz bieżącym pracom orga- 
nizacyjnym P. Z. Z. na Pomorzu, 


? Po amnestii 


` Amnestję ogłoszono. Wolność odzyskało 
około 20.000 więźniów. Trzeba roztoczyć nad 
nimi opiekę i nieść im pomoc, zarówno mo- 
ralną jak i materjalną. Głód jest złym do- 
radcą — chodzi więc o to, by uwolnieni 
więźniowie pod wpływem nędzy nie stali się 
recydywistami. Jest to tembardziej prawdo- 
podobne, że wielu z pomiędzy uwolnionych 


'©dsiadywało karę więzienia właśnie za prze- 


stępstwa, popełnione wskutek ciężkiej sr: 
tuacji materjalnej, że są to swego rodzaju | s 
ofiary kryzysu. Ludzi tych nie wolno Zo- 
stawić na bruku, należy otoczyć ich baczną 
opieką, a konieczność tej opieki jest tem 
większa, że amnestja weszła w See w mie- 
siącach zimowych... 

Całokształt akcji pomocy zwolnionym o 
becnie więźniom prowadzi Towarzystwo 0- 
pieki nad więż::lami „Patronat* przy po- 
mocy Funduszu Pracy, gmin. miejskich i 


wiejskich. 
Ci spośród amnestjonowanych zech 


"ktërzg odpowiadać będą wymaganym w: 


runkom bezrobotnych — zostaną w poszcze- 
gólnych wypadkach objęci prowadzoną 


„przez Fundusz Pracy akcją pomocy doraź 


nej, Pomoc ta wymaga odpracowania na 


robotach wskazanych przez Fundusz Pra- 
cy: i 
Patronat ze swej strony zaopatrywać bę- 
dzie w miarę swych możliwości finanso- 
wych amnestjonowanych więźniów ai o- 
dzież, obuwie, bieliznę — specjalnie w tym 
celu uszytą w wojskowej szwalni — kartki 
na obiady itp. pomoc w naturze.. 

AB bę więźniów jest chorych, mimo to 
utek amnestji będą musieli oni opuścić 
itale więzienne. Patronat zajmie .się roz 

mieszczeniem ich w szpitalach miejskich, 
co jak wiadomo, wobec istniejącego w szpi- 
talach przepełnienia nie należy do rzeczy 
łatwych. Byłoby więc pożądane, by lekarze 
zechcieli przy pomocy Patronatu udzielać 
więźniom lekarskich porad bezpłatnych, po- 
dobnie, jak robią to adwokaci. 


Większość uwolnionych więźniów posia- 
da rodziny, do których wraca, nieliczni 


więźniowie bezdomni, nigdzie nie meldowa- | 


ni kierowani są natyzhmiast przez Patronat 
do odpowiednich schronisk i przytułków, 
gdzie znajdą dach nad głową. 

Więźniowie, odbywający karę więzienia 
poza miejscem zamieszkania, zaopatrzeni 
zostają w darmowe bilety do swych miejsc 


płatnie Patronatowi ministerstwo komuni- 
kacji. 

Wielu więźniom potrzebna jest po wyj- 
ściu z więzienia pomoc prawna ze 
względu na, konieczność uregulowania 
spraw majątkowych i rodzinnych, wyni- 
kłych podczas odbywania kary. Patronat i 
tę potrzebę uwzględnił. Istniejąca przy Pa- 
tronacie poradnia prawna, w skład której 
wchodzi 100 adwokatów, udziela więźniom 
bezpłatnych porad. 


Widzimy z tego, że podjęta została wiel- 
ka praca pomocy dla tej 20.000-nej rzeszy 
ludzi, opuszczających więzienne mury. 
Wszystko to jednak jest kroplą w morzu. 
0 ile akcja ma dać efektywne rezultaty, je- 
żeli naprawdę nie chcemy dopuścić do tego, 
by ludzie, którzy odzyskali wolność, po nie- 
jakim czasie znów wrócili do okratowanych 
cel — musimy wszyscy, całe społeczeństwo, 
stanąć do dzieła. Musimy do patronatów 
składać starą odzież, obuwie, datki pienięż- 
ne. Musimy więźniom dostarczyć pracy. 


I nie będzie to z naszej strony akt dobro- 
czynności, powodowany jakąś litością, czy 
sentymentem, ale poprostu wymaga tego od 
nas samooborna. Bo człowiek odziany i sy- 


| ty nie nie tak łatwo ulegnie podszeptom ww- 


` „| zamieszkania. Biletów tych dostarczyło bez: | stępku, jak nędzarz, który już nic nie ma 


do stracenia. 

Co ma począć człowiek, który opuścił 
więżienne mury w łachmanach, ze steranem 
zdrowiem — jeśli pozostawimy go samemu 
sobię, pozostawimy go bez prący, bez .Środ- 
ków do życia, bez pomocy? Będzie znów 
kradł, lub rabował, jest to bowiem człowiek 
który już raz się załamał, a przecież dro- 
ga występku jest Śliska... 

Niestety, jeszcze niewielu ludzi w społe- 
czeństwie rozumie konieczność przyjścia z 
pomocą zwolnionym więźniom właśnie pod 
tym. kątem widzenia, pod kątem widzenia 
nie charytatywnym, a. poprostu obrony 
własnej i swego mienia. 

Patronaty uskarżają się na bardzo sła- 
hy oddźwięk wśród społeczeństwa. Datki 
napływają nader skąpo, ofiary w odzieży 
również.. A odziać 20.000 ludzi nie jest tak 
łatwo! 

Rozważmy dobrze tę sprawę, powaga wy- 
tworzonej sytuacji tego wymaga.. Przyczyń. 
my się wedle możności do. tego, by żaden z 
tych wykolejeńców nie był zmuszony po- 
wrócić do występku, bo nie znalazł oparcia 
nie znalazł ręki, któraby pomogła mu wy- 
dźwignąć się z głębin. życia. 

Nasze osobiste bezpieczeństwo tego wy- 
mag. 


Rr 2 


Sport polski w roku 1935 


' (Dokończenie). 
PŁYWANIE. 
„ Pływacy mieli dość ubogi sezon, który 
jednak wykazał dalsze podniesienie się po- 
ziomu.. Przykładem tego był nieoficjalny 
mecz: Warszawa — Berlin i międzynarodowe 
zawody pływackie'w Warszawie z udziałem 
Węgrów, Niemców i Austrjaków. W obu 
tych imprezach Polacy walczyli jak równi z 
równymi. i 
Na. międzynarodowych zawodach w 
Gdańsku Bocheński i Szrajbman zajęli w 
swojej konkurencji dwa pierwsze miejsca. 
Gorzej. natomiast było z water-polo. Wę- 
gry, którzy są mistrzami świata, pobili mi- 
strza Polski EKS 12:1 i kombinowaną repre- 
zentację Polski 10:0. 


" STRZELECTWO. 


W «strzelaniu zażnaczył się dalszy rozwój 
wszerz, ale i pewien spadek poziomu naszej 
extra-klasy. Dowodem. rosnącej popularno- 
ści strzelectwa jest coraz większa liczba zdo- 
bytych odznak strzeleckich. 

W roku ub. największą imprezą paszych 
strzelców był udział w mistrzostwach świa- 
ta w Rzymie. Najlepsze wyniki uzyskaliś- 
my w strzelaniu z karabinu wojskowego, 
gdzie zespołowo zajęliśmy czwarte miejsce. 


. W ub. sezonie nasi szermierze zanotowa- 
li tylko jeden start zagraniczny w Buda- 
peszcie, gdzie przebywali na treningu. We 
grzy wygrali zdecydówanie. Za to pod ko- 
niec roku zrewanżowaliśmy się w Warsza- 
wie, bijąc Węgrów zarówno w szabli jak i 
szpadzie. ` aa 
W walce o trzecią pozycję w. Europie w 
szabli Polska pokonała zdecydowanie Niem- 
cy 10:6. W szpadzie wywalczyliśmy z bar- 
dzo silną drużyną niemiecką remis 8:8. ' 
Rok 1935 przyniósł masżym tenisistom 
nieszczególny bilans. , W. spotkaniach mię- 
dzypaństwowych ponieślimy same porażki. 
wietną formą błysnęła Jadwiga Jędrze- 
jo która odniosła największe sukcesy 
w całej swojej karjerze sportowej. M. inn., 
Jędrzejowska zdobyła mistrzostwo Austrji, 
Anglji Środkowej, Walji, Anglji Północnej 
i Wolnego Miasta Gdańska, ` 
Na mistrzostwach Niemiec doszła do pół- 
finału. W Meranie zajęła pierwszć miejsce 
w grze otwartej i drugie miejsce w Puha- 
rze Lenza za Sperling, bijąc m. in. Horn i 
słynną Mathieu (dwukrotnie). db 
Największym jednak sukcesem Jędrze- 
jowskiej było zakwalifikowanie. się do 
ćwierćfinału turnieju wimbledońskiego, ja- 
ko jedna z 8-miu najlepszych rakiet świata. 
U: mężczyzn. nastąpiło -pewne : podniesie- 
nie się poziomu ogólnego. . Natomiast czoło- 
wi nasi reprezentanci, za wyjątkiem Tar- 
łowskiego, znajdowali się w gorszej formie 
niż w poprzednich latach. 


TENIS STOŁOWY. | 


Największym sukcesem naszych ping- 
pongistów jest. zajęcie trzeciego miejsca na 
mistrzostwach świata w Londynie za We- 
grami i Czechosłowacją, a przed 20 innemi 
państwami. i "ąda 

Indywidualnie Erlich, najlepszy nasz za- 


Turniej gier sportowych 
(w Toruniu. 

W. toruńskim pałacu sportowym: odbyły 
się w niedzielę i poniedziałek zawody. siat- 
kówki i koszykówki o puhar Polskiego 
Związku Gier Sportowych, będące. zarazem 
mistrzostwami zimowemi Pomorza. Poziom 
gry w czołowych drużynach toruńskich zna- 


cznie się podniósł, a walki były niezwykle 
zacięte.i ciekawe. Wyniki są następujące: 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA: 

Gryf—Sokół 2:0 (15:4, 15:8). 

Zpowodu nieprzybycia Sokolic grudziądz- 
kich „Gryf“ anie M S. Pomorzanin otrzy- 
mał dwa punkty walkowerem. W spotka- 
niach towarzyskich Gryf pokonał Sokół 2:0, 
a „Pomorzanin* po zaciętej walce Gryf 2:1 
(5:15, 15:12, 15:12). 0 i 

SIATKÓWKA MĘSKA: 
Gryf—Sokół 2:0 (15:4, 15:10). 
Gryt—Pomorzanin 2:1 (15:8; 12:15, 15:7). 
Gryf—-Strzelec 2:0 (15:4, 15:6). 
Sokół--Strzelec 2:1 (15:13, 16:14, 15:6). 
Pomorzanin—Gryf 1:2 (4:15, 15:10, 5:15). 
Ostatnie spotkanie było bardzo ciekawe. 

grę „psuł jednak niezdecydowany sędzia 
mylnemi rozstrzygnięciami. 


KOSZYKÓWKA MĘSKA. 
Gryi—K..S. M. walkower dla Gryfu. 
Pomorzanin—Strzelec 45:11. ` 
Strzelec—K. S. M. walkower dla Strzelca 
Poemorzanin—Gryf 25:22, gra ostra i cie- 

kawa ne dobrym poziomie. 


I 


| a 
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wodnik doszedł do półfinału mistrzostw 
świata i został wyeliminowany po zaciętej 
walce przez wielokrotnego mistrza świata 
Węgra Barnę. 


WIOŚLARSTWO. 


Olbrzymi tryumf zanotowali nasi wiośla- 
rze na mistrzostwach Europy w Berlinie, 
zajmując drugie miejsce i tytuł wicemistrza 
Europy za Węgrami, a przed Niemcami, 
Szwajcarją, Włochami i 10 innemi państwa- 
mi. Verey w jedynkach zdobył mistrzostwo 
Europy i sukces ten powtórzył wraz z 
Ustupskim w dwójkach podwójnych. 

W tabeli punktacyjnej za cały rok. 1935 
pierwsze miejsce zajął krakowski AZS przed 
WTW i BTW. Wśród pań Warszawski Klub 
Wioślarek przed BKW i Wojskowym Klu- 
bem Sportowym Poznań... 

Według ośrodków, pierwsze miejsce za- 


"Ross tygodniowy Dodatek Sportowy 


= 


Rok Dn 


Nieznaczna porażka Warty w Berlinie 


Berlin 6. 1. (PAT). W niedzielę rozegra- 
ño w Berlinie mecz piłkarski pomiędzy War 
tą poznańską, a kombinowaną drużyną 
Tennis-Borussii i Blauweiss. Zwyciężyła 
drużyna niemiecka w nieznacznym stosun- 
ku 8:2 (2:0). ' 

Pierwsza połowa stała pod znakiem lek- 
kiej przewagi Polaków. Mimo to berlińczy- ` 
kom udało się zdobyć dwie bramki. Pier- 
wszy punkt zdobyli Niemcy z wypadu, dru- 
gi naskutek nieporozumienia między obro- 
ną, a bramkarzem Warty. à we 

Bezporednio po zmianie stron, Polacy u- 
zyskali bramkę przez Szerfkego. W 18 mi- 
nucie sędzia przyznał Polakom rzut karmy, 
zamieniony przez Szerfkego na drugi punkt. 
Niemcy w tym okresie usiłowali brutalną 
grą odzyskać straconą przewagę cyfrowo. 
Naskutek zbyt ostrej gry Niemców jeden z 
graczy polskieh został lekko kontuzjowany 
i musiał opuścić boisko. Warta grała o 
statni kwadrans w dziesiątkę, Wyzyskałi to 
Niemcy zdobywając decydującą. o zwycię- 
stwie bramkę. THA 


jęła Bydgoszcz przed Warszawą, Poznaniem, 
Krakowem, Kaliszem itd. 


ŻEGLARSTWO. 


Żeglarstwo należy do sportów rozwijają- 
cych się. Rok ubiegły przyniósł wielką ilość 
wypraw morskich i szereg ciekawych im- 
prez w kraju (przeważnie na jeziorach au- 
gustowskich). 

Na , międzynarodowych zawodach żaglo- 
wych marynarki wojennej 5-ciu państw, 
zorganizowanych przez Niemcy, Polska 
(Jacht „Polaris*) zajęła trzecie miejsce za 
Niemcami i Szwecją a przed Danją i Ho- 
landją. A 

Ponadto rozwija się u nas żeglarstwo lo- 
dowe, szczególnie na Pomorzu, gdzie na je- 
ziorze Charzykowskiem pod Chojnicami od- 
były się w roku ubiegłym pierwsze w Pol- 
sce regaty ślizgów lodowych. | 


„Nasz wielki konkurs ` 


Pomorze—Prusy Wschodnie? 


Ogłoszony przez nas przed tygodniem, 
wielki konkurs sportowy na odgadnięcie 
wyniku międzynarodowego spotkania bok- 
serskiego Pomorze — Prusy Wschodnie, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 12 bm. 
w Toruniu, wywołał wśród”naszych czytel- 
ników duże zainteresowanie. Do dziś wpły- 
nęły już dziesiątki odpowiedzi nieomal. ze 
wszystkich miast Pomorza, a pozatem z 
Warszawy i Katowic, co świadczy o nie- 
zwykłej popularności naszego konkursu. 

Stosownie do zapowiedzi podajemy skła- 
dy obydwóch drużyn. 

Waga musza: Wyszecki (Pom) i 
(P. Wsch.), 


Łódź, 6. 1. (PAT) W Łodzi rozegrano w 
niedzielę mecz bokserski o drużynowe mi- 
strzostwo . Polski między mistrzem okręgu 
łódzkiego I. K. P. a mistrzem okręgu ślą- 
skiego I. K. B., zakończony zdecydowanem 
zwycięstwem drużyny łódzkiej w stosun- 
ku 12:4: I , 8 

W wadze muszej Szwed (Ł) wygrał bez 
walki zpowodu nadwagi Mrozka. W walce 


towarzyskiej zwyciężył Mrozek przez tech- 


niczny k. o. w trzeciej rundzie. 
W koguciej Jarząbek (Śl) pokonał Bart- 
niaka. 
W piórkowej Spodenkiewicz odniósł zwy- 


Skoda przegrywa z Wartą również 12:4 


Poznań, 6. 1. (PAT) W niedzielę wieczo- 
rem rozegrano w Poznaniu mecz bokserski 
o drużynowe mistrzostwo Polski między 
warszawską Skoda a poznańską Wartą, za- 
kończony wysokiem zwycięstwem Warty w 
stosunku 12:4. 

Wyniki poszczególnych walk przedsta- 
wiają się następująco: a 

W. wadze muszej Koziołek (W) znokauto- 
wał w drugiej rundzie Fusiniego. 

w wadze koguciej oczekiwane z wiel. 
kiem zainteresowaniem Spotkanie Sobko- 
wiaka (W) z Czortkiem było nieciekawe. 
Czortek z trudem wywalczył remie. 

W wadze piórkowej największą niespo- 
dziankę sprawił młody zawodnik Warty 
Vogt, który nietylko bronił się skutecznie, 


lecz przechodząc do ataku, przeważał i nie- | przeciwnika. 


„Cuiawia* inowrocław - „Astorja*ć 
Bydgoszcz 10:6 


W Bydgoszczy w sali Resursy Kupiec- 
kiej odbyły się ub. niedzieli towarzyskie za- 
wody  pięściarskie między drużyną Z. S. 


„„Cuiavją* z Inowrocławia a Z. S. „Astorją” 


z Bydgoszczy. Drużyna „Cuiavji* wystąpi- 
ła w składzie przewidzianym na zawody 
z reprezentacją berlińską, odnosząc zwy- 
cięstwo 10:6 pkt. 

Techniczne wyniki poszczególnych walk 
są następujące: 1 

Waga musza: Łada (I—Wypijewski (B). 
Mimo przewagi bydgoszczanina, sędzia ogło- 
sił remis, krzywdząc Wypijewskiego. 

Waga kogucia: Radomski II (I) pokonał 
na punkty Walkowskiego (B). 
Waga piórkowa: Dudziak (I) po ładnej, 


Glogau (Pr.. Wach). 


0 drużynowe mistrzostwo. Polski w boksie 


I. K. P, bije I. K. B. 12:4 


! 
« | Wurma. Wi 


ciętej i na wysokim poziomie technicznym I go (B) 


wiedzieć, gdyż w sporcie rozmaicie bywa, 
szczególnie w boksie, gdzie wystarcza nie- 
jednokrotnie mała chwila nieuwagi, aby 
znaleźć się do 9-ciu na deskach. 

Eliminując jednak wszelkie możliwe ax: 
padki“, dla ułatwienia zadania uczestnikom 
konkursu chcemy porównać szanse poszcze- 
gólnych zawodników. 28 j 

Tak więc w wadze muszej umiejętności 
obu zawodników 'są wyrównane z minimal- 
ną przewagą Wyszeckiego, który pozatem 
'posiada większą rutynę. Powinien zatem 
zwyciężyć Pomorzanin. W wadze koguciej 
'Krzemiński I, o ile jest w swojej normalnej 
formie, powinien wygrać. 

W wadze piórkowej szanse obydwóch są 
zupełnie równe, W wadze lekkiej Sworow- 
ski zdaje się będzie musiał ulec olimpij- 
czykowi niemieckiemu Kloosowi, choć i tu 
niespodzianka nie jest wykluczona. ze wzglę 
du na twardość Sworowskiego. W wadze 
"półśredniej znów przewidujemy walkę Wy- 
równaną z lekką przewagą Niemca, a może 
cięstwo nad Pindą en. < . być i odwrotnie, wszystko zależeć będzie od 

W lekkiej Woźńiakiewicz (£): wygrał |.tego, jak się spisze, młodziutki Jaworski. W 
‚przez techniczny k o e drugiej-rundzie z | wadze średniej mistrz Pomorza Sarnowski 
Nawą. ma szanse zwycięstwa. W półciężkiej wy- 
stąpi Wezner, który spotka się z Borowskim 
(Pr. Wsch.. Jeżeli tylko Wezner wytrzyma 
tempo i będzie dobrze bił, ma zwycięstwo 
zapewnione, inaczej wygra Niemiec, który 
jest bardzo ruchliwy w przeciwieństwie do 
Weznera. Jeżeli w wadze: ciężkiej wystąpi 
Choma. który jak dochodzą „wieści ma być 
lekko kontuzjowany, to wówczas będziemy 
świadkami niezmiernie ciekawej walki, bo- 
wiem Kański (Pr. Wsch.) słynny jest tak 
jak i Choma z błyskawicznych nokautów. 
„Typujemy na zwycięzcę Chomę. 

Jak należy obliczyć wynik spotkania? Po- 
nieważ nie wszyscy nasi -czytelnicy o tem 
wiedzą postaramy się to wytłómaczyć: od- 
będzie się 8 walk, w każdej walce możliwe 
do zdobycia są. dwa punkty da zwycięzcy 
(remis po 1) czyli, że wynik, przy wygraniu, 
wszystkich walk przez Pomorze, brzmieć 
może nawet 16:0. 

O tem jednak nie może.być mowy, gdyż i 
przeciwnicy będą mieli też coś do powie- 
zenia. My raczej typujemy zwycięstwo Po 
norza 10:6 lub 9:7, pomimo, że w kupo- 
"nach dotychczas nadesłanych czytelnicy 
nasi przypuszczają remis 8:8, a nawet wy- 
graną Prus Wschodnich 6:10. KO, 

Przez cały tydzień zamieszczać będziemy 
kupony konkursowe, na których czytelnicy 
nasi, ubiegający się o piękne nagrody, win- 
ni wypisać przypuszczalny wyn ik spotka- 
nia i najpóźniej do soboty dnia 11 bm, na- 
desłać do penar ma RZA Pomorskiego“ — 

ń, Bydgoska 30. 
l Każdy czytelnik ma prawo nadesłać tyl- 
1 kupon. 
ko Ćzytelnicy z prowincji nadsyłać mogą 
kupony nalepione na pocztówkach lub w 
opertach jako druk. ` à 
Dotychczas, Redakcja jest w (b erreme 
10-ciu pięknych nagród, których liczba E 
wątpliwie będzie jeszcze powiskakoma: ug 
tego dopiero w środe ogłosimy kompletną 
listę nagród. 


Wynik meczu bokserskiego w. dnia 12. I. 36 
Pomorze—Prusy Wschodni” 


Waga kogucia: Krzemiński I. (Pom) i 
Scharmacher (Pr. Wsch.) 

waga piórkowa: Bianga (Pom.) i Faust 
(Pr. Wsch.) 

Waga lekka: Sworowski (Pom. i Kloos 
(Pr. Wsch.), 

Waga półśrednia: Jaworski (Pom) i Preuss 
(Pr: Wsch.). z 

Waga średnia: Sarnowski (Pom.) i Stiń- 
ski (Pr. Wsch.). 

i Bo- 


Waga półciężka: Wezner (Pom.) 
(Pom.) i Kański 


rowski (Pr. Wséh). 
Kto zwycięży? Na to trudno jest, odpo- 


Waga ciężka: Choma 


W półśredniej Taborek (Ł): zdeklasował 
głośnego Świrka, bijąc go zdecydowanie na 
punkty. > 

W średniej Chmielewski wygrał przez 
techniczny k. o. w drugiej rundzie z Piechą. 

W półciężkiej Pietrzak (Ł) pokonał wy- 
soko na punkty Rzezika. 

W ciężkiej Gwóźdź (Śl) wypunkiował 


e brakowało, a znokautowałby Kozłow- 
skiego. 

W lekkiej Kajnar (W) zremisował z Bą- 
kowskim. Piękny finisz Bąkowskiego za- 
pewnił mu wynik remisowy. 

w niej najładniejszą walkę sto- 
czyli Sipiński (W) i Seweryniak. Sipiński 
walczył znacznie lepiej, niż przed ty. 
niem w Warszawie i zapewnił sobie p 
tową przewagę. | 

W wadze średniej Pisarski (S) odniósł 
jedyne zwycięstwo dla Skody, bijąc wyso- 
ko na punkty Wolniakowskiego. 

W wadze półciężkiej Szymura (W) po 
brzydkiej walce pokonał nieznacznie Gar- 
steckiego na punkty. i 

w wadze ciężkiej Piłat (W) zdobył dwa 
punkty walkowerem wobec niewystawienia | 


' e 


stojącej walce uległ niespodziewanie Boro- 
wiczowi (B). 

Waga lekka: Marcysiak (I)—Dorsz (B). 
Walka zakończyła się remisem. 

Waga półśrednia: Radomski I (I) poko- 
el Górzyckiego (B) przez techniczny no- 

aut. K 

Waga średnia: „Astorja* oddała punkty 
walkowerem, nie wystawiając Lewandow- 
skiemu (I) przeciwnika. i 

Waga półciężka: Zieliński (D wygrał 
przez techniczny nokaut z niedysponowa- 
nym Łukewskim w drugiem starciu. 


Waga ciężka: Kuchnowski (I) pokonany 
został niespodziewanie przez Borożyńskie- 
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(tg) W sobotę w godzinach nocnych 
dokonano włamania do kościoła w Swa- 
rzewie (w powiecie morskim). 

W kilka godzin po włamaniu, na 
miejsce wypadku udał się jeden z współ- 
pracowników naszego pisma, który prze- 
prowadził drobiazgowy wywiad. Oto je- 
go relacje: 


W nocy z 3 na 4 do zamkniętego ko- 
ścioła swarzewskiego, gdzie znajduje 
się cudowna statua N. M. Panny, wła- 
mali się nieznani opryszkowie i doko- 
nali zbezczeszczenia cudownej figury, 
przytem splondrowali kościół i zrabowa- 
li szereg cennych przedmiotów liturgicz- 
nych. 


Zbrodniarze przedostali się do wnę- 
trza kościoła przez okno, rozbili taber- 
nakulum, powywracali lichtarze na oł- 
tarzu, a oprócz tego podarli ofiarowany 
przez cesąrza Wilhelma I. obraz nad oł- 
tarzem głównym, poczem przedostali się 
do zakrystji. 


Łupem włamywaczy padła złota mon- 
strancja z wielką hostją, puszka z komu- 
nikantami i kielichy złoty i srebrny. 


Niezadowoleni widać z łupu zbrodnia- 
rze wyjęli zakrytą za obrazem (w ołta- 
Feu głównym) cudowną statuę Najświęt- 
szej Marji Panny z Dzieciątkiem Jezus, 
którą wyrzucili przez okno i już na 
ementarzu kościelnym zdarli złotą ko- 
ronę z głowy N. M. P. i Dzieciątka, na- 
stępnie wyłamali srebrny promienisty 
nimb, złote berło, łamiąc przytem rącz- 


ke Matce Boskiej, wreszcie połamali 


ślicznie rzeźbioną podstawę — a statuet- 


ke porzucił pod kościołem. 


Zaraz wczesnym rankiem kościelny 
zaalarmował proboszcza parafji swa- 
rzewskiej ks. radcę Wojciecha Pronobi- 
sa, który zabezpieczył miejsce zbrodni 
do czasu przybycia władz policyjnych. 


W świetle dochodzeń wstępnych usta- 
lono, że zbrodniarze otworzyli okno ko- 
ścioła około godziny 1-ej w nocy jakimś 
żelaznym przedmiotem, potem w prezbi- 
terjum odsunęli rygle drzwi wewnętrz- 
nych i w ten sposób znaleźli się we wnę- 
trzu świątyni. Tu zdjęli wieczną lamp- 
kę z przed ołtarza głównego i, przyświe- 
cając sobie, rozpoczęli rabunek. Lamp- 
kę znaleziono później obok ołtarza głów- 
nego, a na niej dokładne odciski linij 
daktyloskopijnych. 


Dokonawszy  zbezczeszczenia  ołta- 
rza głównego i tabernakulum, włamy- 
wacze odszukali ukryty w ławkach 
klucz do drzwi zakrystji, skąd zabrali 
kielichy złoty i srebrny. ` 


Ponieważ zbrodniarze, najwidoczniej, 
bardzo się śpieszyli lub też nie czuli się 
zupełnie bezpieczni, nie zdążyli jeszcze 
rozbić puszek z datkami pieniężnemi, 


Pierwsze wiadomości, jakie się prze- 
dostały do ludności Swarzewa, wywoła- 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


ły niesłychane wrażenie. Ludność jest 
ogromnie przygnębiona, czego najlep- 
szym dowodem jest fakt, że krytycznego 
dnia w żadnym domu nie gotowano 
obiadu, a cały czas spędzono na mo- 
dłach. 


Cała ludność Kaszub, a zwłaszcza ry- 
bacy uważają Swarzewo, słynące cuda- 
mi, za Częstochowę Kaszubską. Legen- 
da bowiem głosi, że cudowna statuetka 
N. M.P., która padła łupem świętokrad- 
ców, przed kilku wiekami przewieziona 
była do Helu i umieszczona w tamtej- 
szym kościele. W roku 1775 cudowna 
statuetka, spowodu reformacji i przeję- 
cia kościoła helskiego przez ewangeli- 
ków, zniknęła z Helu i powróciła do 
Swarzewa, przebywając przestrzeń mo- 
rzem w sposób cudowny. 


Odtąd skromna wioska nad zatoką 
Pucką zasłynęła na całe Pomorze z licz- 
nych łask i cudownych uzdrowień ślep- 
ców, głuchych, kalek i innych ciężko 
chorych. Pobożny lud odbywa liczne 


| Pozostawioną przez 
H 


pielgrzymki do Swarzewa, i wzamian za 
doznane łaski składa wota i dowody 
bezgranicznej czci dla cudownej Panien- 
ki. 


Wiadomość o niesłychanie bestjal- 
skiem zbezczeszczeniu cudownej sta- 
tuetki i kościoła w Swarzewie lotem 
błyskawicy obiegła całe Kaszuby, wzru- 
szyła do głębi lud kaszubski i stała się 
bodźcem do nowych pielgrzymek hoł- 
downiczych do cudownego miejsca. 


ENERGICZNE STANOWISKO WŁADZ 
POLICYJNYCH 


Na miejsce świętokradztwa dokona- 
nego w kościele w Swarzewie wyjechały 
władze policyjne z okolicznych poste- 
runków. Z Wejherowa przybył komen- 
dant powiatowy P. P., który osobiście 
kieruje śledztwem. 


zbrodniarzy 
ampkę z odciskami palców przekazano 
do badań daktyloskopijnych. Władze 


wydały szereg zarządzeń, poruszając ca- 
ły aparat śledczy. 

Jak się dowiadujemy, organa policyj- 
ne wpadły już na trop włamywaczy, któ- 
rzy niebawem zóstaną aresztowani. 

Wyszło na jaw, iż w przeddzień kry- 
tycznej nocy, t. j. dnia 3 bm. w pobliżu 
kościoła swarzewskiego kręcili się na 
rowerach jacyś trzej nieznani osobnicy, 
co do których zachodzi podejrzenie, że 
popełnili zbrodnię. 

Powszechnie mówi się o tem, że 
zbrodni nie dokonał żaden z mieszkań- 
ców Swarzewa, gdyż ludność wioski jest 
bezgranicznie przywiązana do kościoła 
swarzewskiego; zbrodnia jest niewatpli- 
wie dziełem świeżo amnestjonowanych 
więźniów, którzy w dniu 3 bm. w godzi- 
nach porannych opuścili mury więzienia 
karnego w Wejherowie. 


ARESZTOWANIE PODEJRZANYCH 
O UDZIAŁ W ZBRODNI 


Władze policyjne aresztowały dwóch 
osobników, co do których istnieją pó- 
szlaki, iż dopuścili się świętokradztwa 
w kościele parafjalnym w Swarzewie. 
Nazwiska aresztowanych trzymane są 
w ścisłej tajemnicy, ze względu na do- 
bro śledztwa. 

Organa policyjne zmierzają do wy- 
krycia wspólników zbrodni, co jest spo- 
dziewane z godziny na godzinę. 


Zniewaga orła państwowego 
przez importera owocowego w Gdyni 


Skandaliczne etykiety pomarańczowe firmy „J. Fetter“' 


- Od paru dni głośną jest w Gdyni skanda- 
liczna sprawa etykiet pomarańczowych fir- 
my „J. Fetter“ — jednej z największych 
hurtowni owocowych w Polsce, sprowadza- 
jącej obecnie pomarańcze z Hiszpanii. 

Ostatnio nadszedł do Gdyni wielki tran- 
sport pomarańcz hiszpańskich, przeznaczo- 
nych przez wspomnianą wyżej firmę na ry- 
nek polski. 

Skrzynie i pomarańcze, zawinięte w bi- 
bułki, nosiły niezwykle oryginalne etykiety. 
wd, F.“ NA ORLE POLSKIM 

W kole, między dwoma gałęziami poma- 
rańcz, na tle dwóch skrzyżowanych rycer- 
skich mieczów, widniał biały orzeł polski, 
unoszący się nad ryngrafem — a więc O- 
rzeł, używany w Polsce jako godło Wojska 
Polskiego i noszony na czapkach wojsko- 
wych. 


Firma „J. Fetter“ nie zawahała się ani 
chwili przed wykorzystaniem owego Świę- 
tego dla każdego Polaka godła państwowe- 
go do swoich cełów reklamowych, a w do- 
datku dostosowała polskiego orła wojsko- 
wego do „swego użytku* — na tarczy orła 
umieszczając inicjały „J. F.“ — czyli „Józef 
Fetter“. ; 

, To znieważenie godła państwowego w 
tak niski, ordynarny i bezcelowy sposób, to 


ozdobienie etykiet pomarańczowych najza- 


szczytniejszem godłem narodowem, zdobią= 
Cem mundury wojska polskiego, to cham- 
skie zdeptanie tradycji wojskowej odznaki 
Polski Niepodległej, wszystko to uczynio- 
ne, dla niskich pobudek łatwej konkuren- 
cji handlowej — wywołało szczere oburze- 
nie przeciwko firmie, która na podobny „wy- 
bryk się zdobyła. 


Jak o tem obszernie donosiliśmy w 
ostatnim numerze naszego pisma — 
właściciele taksówek samochodowych w 
Bydgoszczy na dzień 4 bm. proklamowa- 
li strejk w związku z obniżką taryfy za 
przejazdy. l 


Delegacja Zw. Właścicieli Autodoro-- 


żek złożyła w Zarządzie Miejskim pety- 
cję, domagając się przywrócenia taksy 
dziennej i nocnej. Właściciele autodoro- 
żek zgadzają się na obniżenie starej ta- 


ryfy o 10%. - 

Ponieważ w ub. sobotę delegacja 
Związku nie uzyskała zezwolenia na 
stosowanie starej taryfy do czasu roz- 
strzygnięcia protestu przez władze nad- 
„zorcze (nowa taryfa jest już zatwierdzo- 
na przez województwo) — autodorożka- 
rze rozpoczęli strajk. f 

Począwszy od soboty godz. 8 rano 
strejkujący kierowcy opuścili. postoje 
autodorożek w Bydgoszczy, 


Ponury dramat rodzinny w Bydgoszczy 


Trzy i pół roczny synek ofiarą nieszczęśliwej miłości ojca 
Po uduszeniu syna zbrodniarz powiesił się w lesie 


Ponury dramat rodzinny rozegrał się | zego Sobka. Zrozpaczony i porzucony 


w ub. sobotę w Bydgoszczy. Bezrobotny 
mieszkaniec bydgoskiej kolonji nędzy — 
baraków dla bezdomnych przy ul. Dwer- 
nickiego, zrozpaczony ucieczką żony, 
udusił swego 3 i pół letniego synka, a 
następnie popełnił samobójstwo. 


Według zebranych przez nas wiado- 
mości, tragiczne wypadki miały przebieg 
następujący: 


W baraku nr. 17 przy ul. Dwernic- 
kiego zamieszkiwał przy swoich rodzi- 
cach 30-letni bezrobotny Leon Wojtaszyk 
wraz ze swym 3 i pół letnim synkiem, 
Grzegorzem. Wojtaszyk od przeszło pół 
roku przeżywał tragedję. Dawniej za- 
mieszkiwał wraz z żoną i dzieckiem w 
domku przy ul. Dolina 5, jednak żona, 
Helena, porzuciła go dla niejakiego Aloj-. 


Wojtaszyk zamieszkał u swych rodzi- 
ców w barakach. Żal po utracie żony 
nie dawał mú jednak spokoju. Wojta- 
szyk kilkakrotnie usiłował nakłonić żo- 
nę do powrotu, lecz piękna Helena pozo- 
stała niewzruszona... W ub. piątek od- 
wiedził Wojtaszyk wiarołomną żonę po- 
raz ostatni. W czasie jego bytności 
przyszło nawet do ostrej scysji i awantu- 
ry z kochankiem żony, Sobkiem. 

W piątek wieczorem Wojtaszyk po- 
wrócił do baraku, okazując synkowi 
większą niż.zwykle czułość. Po posiłku 
Wojtaszyk ułożył się razem z synem do 
snu, a rano wstał szybko i zdenerwowa- 
ny opuścił mieszkanie. Gdy o godz. 9 
matka Wojtaszyka, a babcia małego 
Grzegorza zamierzała chłopca ubrać, 


z przerażeniem zauważyła, iż dziecko nie | 


żyje. Lekarz skonstatował zgon chłopca 
przez uduszenie. Pierzyna była pośred- 
niem narzędziem zabójstwa w ręku ojca. 
Wezwana policja wszczęła natych- 
miast dochodzenia, poszukując zbrod- 
niarza. Na miejsce wypadku przybył 
sędzia śledczy, oraz wywiadowcy Wy- 
działu Śledczego, z kierownikiem p. asp. 
Szatkowskim na czele. Poszukiwania 
za Wojtaszykiem doprowadziły do od- 
krycia drugiego dramatu. Około godz. 
16-tej w sobotę znaleziono zwłoki Woj- 
taszyka w lesie przy ul. Stepowej. Zde- 
terminowany ojciec po uduszeniu syna 
powiesił się w lesie na własnym szalu, 
wymierzając obie sprawiedliwość. 
Ponura historja zabójstwa dziecka 


goszczy wstrząsające wrażenie, 


Oburzenie to niewątpliwie przybrać mo-. 
gło formy bardzo nieprzyjemne dla. przed- 
stawicieli tej firmy w Gdyni, jednakże dzię- 
ki stanowisku miejscowych władz cała 
sprawa znalazła się na płaszczyźnie urzę-. 
dowej i zniewaga godła państwowego przez 
firmę „J. Fetter“ przekazana ` została 
czynnikom sądowym. 


REWIZJA I ARESZTOWANIE. 


- Onegdaj w firmie „J. Fetter“ odbyła sie 
przeprowadzona przez policję rewizja, w: 
czasie której natrafiono na kompromitują-, 
cą dla. firmy korespondencję, świadczącą o 
tem, że etykiety owe wykonane były nie 
poza plecami firmy w Hiszpanii, lecz za jej 
wyraźną zgodą, i to w celach łatwego kon- 
kurowania z innemi firmami, sprowadzają- 
cemi owoce południowe, , 

Na miejscu zatrzymano 70 skrzyń poma- 
rańcz, noszących owe etykiety z wojskowym. 
orłem polskim. Pozatem polecono zająć w 
miejscach prze”naczenia dalsze transporty 
wysłane już do Wilna, Łodzi, Poznania; 
Kutna i Włocławka. d 

Ponieważ zachodziła obawa matactwa. 
ze strony kierowników f. „J. Fetter“, po- 
noszących moralną odpowiedzialność za ów. 
ordynarny wybryk reklamowy, podpadają- 
cy pod paragraf kodeksu karnego, który 
przewiduje kare 2 lata wiezienia, przeto a- 
resztowani zostali i osadzeni w areszcie 
śledczym dyrektor naczelny firmy Reich i 
kierownik działu owocowego firmy Argus. 
W dniu wczorajszym, po przesłuchaniu przez 
sędziego śledczego obaj aresztowani zostali 
zwolnieni z aresztu. 

Obrony firmy „J. Fetter“, której wytoczo- 
no sprawę o znieważenie godła państwo- 
wego, podjął się znany adwokat warszawski 
mec. Mieczysław Ettinger. 

Dzięki zdecydowanej postawie władz ca- 
ła skandaliczna sprawa znalazła się na 
właściwej drodze. Dlatego uniknięto eksce- 
sów, któreby w innym wypadku niewątpli- 
wie nastąpiły. 


KORONA BEZ KRZYŻA I BEZCZELNOŚĆ, 
BEZ GRANIC. 


Sprawa ta i wyrok, jaki zapadnie przed 
Sądem Rzplitej, posiadają zasadnicze zna- | 
czenie i epilog ich jest z napięciem oczeki-, 
wany przez opinję publiczną. j 

Orzeł wojska polskiego jest świętością | 
narodową — to symbol w którym zespoliło, 
się zbyt dużo ideałów, zbyt dużo wspomnień 
naszej wielkiej historji, aby pan Józef Pei. 
ter, nawet w chęci największego zysku, po- 
zwalał sobie na umieszczanie swych inicja- 
łów na tym symbolu, 

Pozatem firma „Fetter* pozwoliła sobie 
na karygodne zmiany w samem godle pań-. 
stwowem pozbawiając koronę królewską 


i samobójstwa ojca wywołała w Byd- isć orłem wieńczącego ją krzyża. 


Zdjęcie owego krzyża jest drugim mo ` 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
dnia 7 bm. 


Po mglistym i chmurnym ranku w cią- 
: gu dnia rozpogodzenia, lecz w godzinach 
popołudniowych ponowny wzrost zachmu- 
rzenia, począwszy od zachodu kraju. Nocą 
lekki mróz. Dniem temperatura w pobliżu 
zera. Słabe wiatry z kierunków południo- 
wych. 

— Dyżur nocny aptek do dnia 12 bm. 
włącznie pełnią: Apteka przy Bielawach, 
ul. Gdańska 91, tel. 1467, Apteka pod Łabę- 
dziem ul. Gdańska 5 tel, 3204 i Apteka Sta- 
romiejska ul. Długa 39, tel. 3300. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
Jedyny występ Teatru „Wesoła Banda* 
z Poznania. 
We wtorek, dnia 7 bm. ó godz. 20 odbę- 


dzie się jedyny występ e a eet A tea- 
tru „Wesoła Banda“ z Poznania. eseli 


bandyci przygotowali na swój jedyny wy-: 


"stęp wspaniały program, obejmujący szereg 


przebojów, oraz nowości, W bogatym pro- 


gramie „Ta Banda dobrze gra“, udział 
przyjmują wszyscy bandyci z Karolem Ha- 
nuszem, Leną Nester, baletem Tacjany Wy- 
sockiej, Stefanem  Laskowskim, Eugenją 
Borowską, Ireną Grossówną, Lipińską, Pe- 
rzanowską, Sudrówną, Więchówną, Rem- 
boszem i Kuryłką na czele. Orkiestra pod 
dyrekcją Z. Wiehlera. Ceny miejsc operet- 
kowe. Bilety są już do nabycia w kasie tea- 
tru. 
W środę i ezwartek — „Dubarry”. 


REPERTUAR KIN. 


ADRIA: „Chińskie morza* i nadprogram, 

APOLLO: „Kapryśna Marietta“ z Janette 
Mac Donald. 

BAŁTYK: „Miss Flora“ i „102 noce“. 

KRISTAL: film-operetka „Księżniczka Czar- 
dasza“ z Martą Eggerth. 


MARYSIEŃKA: „Manewry miłosne“, 
REWJA: „Złote jezioro“ i rewja. 4 


~ Wielkie zebranie emerytów ie 
się dnia 8 bm. w Strzelnicy o godz. 17. Waż. 
ne sprawy. 

— Centralny Związek Lokatorów i Sublo- 
katorów Zachodniej Polski — Oddział w 
Bydgoszczy. Sekretarjat mieści się przy ul. 
Długiej 23 m. 4. I piętro, jest czynny co- 
dziennie od godz. 9 do 12 i od 15 do 19 
(oprócz sobót popołudniu, oraz niedziel i 
świąt), udizela porad bezpłatnie, oraz przyj- 
muje składki członkowskie. 


— „Dubarry“ na LOPP. Obwód Miejski 
LOPP pragnąc ułatwić jaknajszerszym war- 
stwom członków LOPP oraz sympatykom 
LOPP przebywanie w teatrze wykupił na 
dzień 8 bm. o godz. 20 wesołą operetkę ,„Du- 
barry“. Ceny biletów zostały bardzo zniżo- 
ne, począwszy od 10 gr. do 2 zł. 

Bilety na przedstawienie są w przedsprze- 
daży codziennie od rodz. 10—15 w schronie 
przeciwgazowym przy ulicy Konarskiego 
nr. 5—7 tel. 3670. 


— T, G. „Sokół III“ Bydgoszcz, Roczne 
walne zebranie odbędzie się we wtorek, dn. 
7 bm. o godz. 19,30 w Resursie Kupieckiej. 
Obchód gwiazdkowy w niedzielę, dnia 12 
bm. o godz. 17 w Resursie, j 


— Związek Strzelecki Oddz. nr. 1 Byd- 
goszcz miasto urządza w dniu 11 bm. o 
godz. 20 w sali KPW. (dawne Kasyno Kole- 
jowe) przy ul. Zygm. Augusta swą doroczną 
zabawę karnawałową. Wstęp 99 gr., orkie- 
strą doborowa. Czysty zysk na cele PW Zw. 
Strzeleckiego. 


+- Komitet niesienia pomocy biednym 
parafji Św. Wincentego a Paulo na Bielaw- 
kach w osobach pp. starościny Stefanickiej, 
drowej Krzymińskiej, mec. Maciagzkowej. 
Czesł. Mateckiej, Magd. Weynerowskiej, dyr. 
Zagórskiej zaprasza na wieczorek towarzy- 


- Pokłosie świąteczne 


Niedziela „podparta“ chociążby jednem 
tylko świętem — jak każdy mógł się o tem 
przekonać — jest znacznie sympatyczniej- 
sza od zwykłych niedziel, które zresztą na- 
leży skwąpliwie zaliczyć do najmilszych 
„wynalazków“ wszelkich czasów od Mojże- 
sza począwszy. Wyspał się też człowiek za 
wszystkie czasy, kto chciał mógł się nawet 
zabawić i jeszcze „swoje“ odespać, a jeśli 
Już miał kto jakieś zmartwienie z tego po- 
wodu, to chyba tylko to, że następna nie- 
dziela jest samotna, samiuteńka wśród sza- 
rych dni tygodni, jak i zresztą wiele nie- 
dziel następnych. A może to zresztą i le- 
piej? Kto wie, czy człowiekowi chciałoby 
się później jeszcze ręką, lub nogą ruszyć, 
kiedy po dwóch dwudniowych świętach na- 
wet ruszanie mózgiem przychodzi każdemu 
pracownikowi umysłowemu z trudnością (u- 
rzędowamie poniedziałkowe jest równie 
słynne jak szewskie poniedziałki)? A może 
i nie? Może należałoby zreformować stary 
kalendarz. jako, że dzieciom szkolnym coraz 
trudnie* <rozumieć dlaczego w grudniu nie 
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KALENDARZYK RZY M-KAT. 
„Wtorek: Lucjana — Środa: Seweryna 


ski, który odbędzie się dnia 9 bm. w Resursie 
Kupiećkiej. Początek o godz. 17. ý 
Bufet bogato zaopatrzony w kiszki domo- 


wej roboty, flaczki, ciastka itd. 


Ub. niedzieli pe nieszporach, w sali 
„Domu Katolickiego“ przy ul. Dąbrow- 
skiego odhył się w ramach dorocznego 
walnego zgromadzenia Towarzystwa Q- 
bywateli na Szwederowie obchód gwia- 
zdkowy członków tego Towarzystwa. U- 
rotzystość zagaił prezes Tow. p. Kubiak, 
witając serdecznie proboszcza parafji na 
Szwederowie ks. Konopczyńskiego, ks. 
patrona Walkowskiego, księży na stud- 


Eed 


Wojna włosko-.abisyńska 


W święto Trzech Króli wezwano po- 
gotowie ratunkowe na ul. Nad Śluzami 
7. Jak się okazało — w mieszkaniu niej. 
państwa Tanieckich powstała bójka ro- 
dzinna, której ofiarą padł Teofil Taniec- 
ki, lat 42. Doznał on szeregu obrażeń i 
ran tłuczonych w wyniku rozprawy z 
małżonką swą, Balbiną Taniecką. Tłem 
nieporozumień rodzinnych w przykład- 
nem małżeństwie Tanieckich stała się 
wiadomość o reducie prasy (Reduta od. 
będzie się 8 lutego w salach Pód Orłem). 
Mianowicie pani Balbina zaproponowa- 


ła mężowi, aby na tę redutę przebrał się 
za Haile Selassie'ego, na co małżonek, 
gąrący zwolennik Włoch i spokoju żad- 
ną miarą nie chciał się zgodzić. Doszło 
do wymiany słów, talerzy i wazonów. 
Niedoszły Haile Sellassie uległ w tej 
wojnie. 

Po zaopatrzeniu ran pogotowie po- 
zostawiło ofiarę wojny włosko - abisyń- 
skięj pod troskliwą opieką domową, al- 
bowiem małżonkowie pogodzili się osta- 
tecznie i postanowili wziąć udział w Re- 
ducie Prasy, jako para Anglików. 


Z dniem 20 bm. organizuje Koło Ko- 
biece LOPP. w porozumieniu z Obwo- 
dem Miejskim LOPP. kurs obrony prze- 
ciwgazowej, 20-godzinny dla kobiet. 
Kurs jest bezpłatny. 

Zajęcia na kursie odbywać się będą 
dwa razy tygodniowo po 2 godziny każ- 
dorazowo. 

Pierwsza lekcja rozpocznie się 20 bm. 

Na kurs może się zapisać każda ko- 
bieta. Zgłoszenie przyjmuje się w schro, 


nie przeciwgazowym przy ul. Konarskie- 
go obok nr. 5 — telefon 3670 od godziny 
10—15. A 
Przy znacznej ilości zgłoszeń, zorga- 
nizowane zostaną dalsze kursy według 
tego samego programu. 

Apelujemy do kobiet naszego miasta 
o skorzystanie z dobrodziejstw LOPP. i 
zapisywanie się na kurs, pamiętając, że 
tylko zorganizowanym do obrony prze- 
ciwgazowej nic grozić nie będzie. 


Drużynowe mistrzostwa 
kręglarskie Pomorza 
Kręgiarze bydgoscy przodują 


W dniu 5 bm. rozpoczęły się druży- 
nowe zawody kręglarskie o mistrzostwo 
Pomorza, które trwać będą do dnia 19 
bm. Zawody odbywają się na torze w 
Inowrocławiu, oraz na dwóch dwutoro- 
wyćh kręgielniach bydgoskich w Resur- 
sie Kupieckiej i restauracji „Gastro. 
nom“, 

W pierwszym dniu zawodów odbyły 
się rozgrywki klubów A-klasowych. Na 


(po 4 zawodników w drużynie), dalej 
Bydgoski Klub Kręglarski (2.740 pkt.), 
„Złoty Rzut“ Bydgoszcz (2.729 pkt.) 
Dzięnnikarski Klub Kręglarzy Byd- 
goszcz (2.653 pkt.), „Dziewiątka“ Inowro- 
cław (2.621 pkt.), Kolejowego P. W. Byd- 
goszcz (2.526 pkt.). Do A-klasy należy 
również klub policyjny z Bydgoszczy, 
który jednak w niedzielę nie startował. 

Najlepsze wyniki uzyskali: pp. No- 


pierwszem miejscu w wyniku rozgrywek |wak, Żuchowski, Pawłowski, red. Ma- 
w Inowrocławiu uplasował się „Kręglo- | łycha i red. Kapkowski z Bydgoszczy. 


rzut“ z Bydgoszczy, uzyskując 2.753 pkt. | 


e 


Przy drodze z Wersalu do Le Pecq osunął się skutkiem deszczów p 
drogą przechodziło 5 osób: para narzeczonych i małżeń. 


Fatalne osunięcie się ziemi 


rek, w chwili, kiedy 


stwo z malem kiem. Ziemia i ka- 


mienie zasybały przechodniów; wsżyścy zginęli, 


d Ee 


tworzą się na polach grudy, lecz błoto, a w 
maju — kiedy wszystko powinno się „maić“ 
— śnieg pada. Wartoby się nad tem poważ- 
nie zastanowić, ale ponieważ nauka nie po- 
winna iść zbyt łatwo — zostawmy wszystko 
po staremu... 

Święto wczorajsze, jak również poprze- 
dzające ie niedzieła nie przyniosły nic no- 


wego. Wsżystko odbywało się „po staremu”, 
Jedni narzekali, inni znów śmiali się, lub 


poprostu tańczyli. Okazyj do tańczenia by- | 
ło aż nadto, a do narzekania chyba nie- 
mniej. Ważniejsze wydarzenia, godne Wa- 
szej uwagi, znajdziecie mili Czytelnicy w 
ze informacyjnym, a spodziewający się 


— w dziale ogłoszeń komorniczych. 


Tow. Obywateli na Szwederowie 


jach Wnuka i Szmeltera, przedstawicie- 
la Redakcji „Dnia Bydgoskiego“, oraa 
reprezentantów miejscowych organiza- 
cyj z prezesem Tow. Robotników Kat. 
Zielińskim na czele. 

Po okolicznościowem przemówieniu . 
ks. prob. Konopczyński zainicjował dzie- í 
lenie się opłatkiem, życząc wszystkim | 
pomyślności w nowym roku. Ks. prob. 
Konopczyński, oraz pozostali księża i; 
członkowie Zarządu Towarzystwa po-; 
dzielili się opłatkiem ze wszystkimi | 
członkami, poczem odśpiewano kilka ko- i 
lend. i 

Sprawozdanie z całorocznej działal-| 
ności Towarzystwa, oraz z przebiegu i 
walnych obrad zamieścimy w numerze : 
jutrzejszym. i 


Rozdział kredytu budowla- 
nego w Bydgoszczy 


Komitet Rozbudowy Miasta zwraca 
uwagę interesowanym, że na rok 1936: 
przyznany został m. Bydgoszczy kontyn-- 
gent kredytowy w wysokości 450.000— 
zł z którego udzielać się będzie pożyczek 
na drobne budownictwo mieszkaniowe, 
budowę domów blokowych, oraz na re-: 
monty domów mieszkalnych. Komitet: 
Rozbudowy Miasta przystępuje już w. 
najbliższym czasie do rozdziału kredy- 
tów. Interesowani winni zatem jak naj- 
wcześniej składać podania o pożyczkę 


w biurze Komitetu, ul. Jana Kazimierza: 


Nr. 5 II p., gdzie będą mogli otrzymać 
bliższe informacje. 


Obniżenie ceny nafty 


Zarząd Miejski, Oddz. powiat. władzy 
admin. ogólnej podaje do wiadomości, że 
cena nafty w sprzedaży detalicznej nie 
może przekraczać na terenie miasta Byd 
goszczy 41 groszy za jeden litr. 

Wymieniona maksymalna cena deta- 
liczna winna być uwidoczniona na cen- 
niku, Gel? 

Winni pobierania ceny wyższej, Z0- 
staną pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej. 


Pierwszy krok bokserski 


Z polecenia Miejskiego Komitetu W. 
F. i P. W., oraz za zezwoleniem Pom. O. 
Z. B. — sekcja bokserska Klubu Sporto- 
wego Kolejowego P. W. „Bydgoszcz* (K. 
S. K. P. W. „Bydgoszcz*) urządza w dn. 
22, 23 i 25 bm. „Pierwszy krok bokser- 
ski* w sali K. P. W. przy ul. Zygmunta 
Augusta (róg ul. Warszawskiej). W im- 
prezie tej mogą wziąć udział zawodnicy 
zgłoszeni przez miejscowe Kluby, jak i 
zawodnicy niestowarzyszeni. 
Zgłoszenia pisemne kierować należy 
| do Dyrekcji Kolejowej (ul. Dworcowa) 
| pokój 111. Zgłoszenia ustne przyjmuje 
| kierownik sekcji w czasie treningów w 
sali gimnastycznej gimn. klasycznego 
we wtorki i piątki od 19—21. Wpisowe 
od zawodnika 30 gr. 


—— ZN 


Jarmark na konie, bydło rogate i 
trzodę chlewną odbędzie się we wtorek, 
dnia 7 stycznia od godz. 8-ej począwszy 
na targowisku przy Rzeźni Miejskiej. 


Znaleźli tylko 4 zł 


W dniu 5 bm. w godzinach popołu- 
dniowych, gdy p. Stanisław Aniżewski, 
kolejarz, zam. przy ul. Jagiellońskiej 34 
w Bydgoszczy znajdował się poza do- 
mem — do mieszkania jego włamali się 
nieznani złodzieje. Sprawcy wydusili 
szybę w oknie kuchennem od strony po- 
dwórza i dostawszy się do wnętrza mie- 
szkania spenetrowali wszystkie pokoje, 
poszukując pieniędzy. Łupem ich padły 
jedynie 4 zł. 

Po powrocie p. Aniżewski z przeraże- 
niem spostrzegł, iż w czasie jego nieo- 
becności w mieszkaniu „bawili“ zło- 
dzieje. Pan A. uspokoił się dopiero, gdy 
skonstatował, iż mimo drobiazgowych 
poszukiwań złodzieje nie znaleźli więk- 
szej kwoty gotówki, znajdującej się w 
szafce. 
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budowy pomnika-symbolu wskrze” 


szenej Oiczyzny, 


Od Komitetu Budowy Bazyliki Mor- 
skiej w Gdyni otrzymaliśmy następującą 
odezwę; 

Rozgłośna fala dzwonów noworocz- 
nych szeroko oznajmia nowe przesunię- 
cie zegara dziejowego W zamknięciu je- 


dnego roku, a u progu nowego czas jest | Wysuniemy się na jedno z pierwszych 


pomyśleć, czy wszystkie pozycje zostały 
należycie wypełnione. 

Pomorze jest bodaj w najszczęśliw= 
szem położeniu ze wszystkich innych 
ziem kraju. Na jego terenie rośnie z 
dnia na dzień najnowocześniejszy port 
Bałtyku — Gdynia i przez nią żywo pul- 
suje życie gospodarcze tut, dzielnicy, Mo 
że być ono najsłuszniej dumne, że na je- 
go połaci wyrosło z jałowych piasków 
miasto, szeroką morską drogą niosące 
chwałę imienia i tężyzny polskiej. 


Duma ta jednak nakłada na Pomorze | Polską" 8. A. w Gdyni nowa linja okrę- 


wielki obowiązek: wspólnie z całym kra- 
jem, dziękczynienia Opatrzności Bożej 
za odzyskanie morza i połączenie go z 


WTOREK, DNIA 7 STYCZNIA 1936 R. 


Najdrobniejszemi kwotami przekazane- 
mi na budowę Bazyliki Morskiej w Gdy- |n 
ni (P. K. O. 170-158 Bank Gospodarstwa | przez destrukcyjne elementy wśród bez- 
Krajowego w Gdyni)  przyspieszymy | robotnych, usiłujących przy pomocy te. 
stworzenie Świątyni i z szarego końca | rorystycznych wystąpień wymusić na lo- 
kalnych władzach uwzględnienie swych 
żądań. Inicjatorami zajść są członkowie 
Zawodowego Związku Polskiego (ZZP). 

W dniu 3 bm. podburzony przez kilku 
gmachu 


Uh. piątku i niedzieli Żnin był tere- 
nem awantur, wywołanych 


miejsc wśród twórców Bazyliki. 

To zadanie wraz z Nowym Rokiem 
winno stać się ambicją pomorskiego re- 
gjonu. y 


Uruchomienie nowej linji okrętowej 


W pierwszych dniach stycznia 1936 r, 


jać będę również i do innych portów za- 
uruchomiona zostanie przez „Żeglugę 


chodńio - szwedzkich jak Halmstad, 
Landskrona i Helsingborg, 

towa, która łączyć będzie porty Gdynię Statki będą kursowały w odstępach 
i Gdańsk z portami szwedzkiemi Góte- | 2-tygodniowych. Agentem nowej linji bę- 
borg i Malmö, Z chwilą wystarczającej | dzie Polska Agencja Morska, 


kowane wspaniałę dzieło: budowa Bazy» 
lki M na szczycie Kamiennej 
Góry w Gdyni. Zrozumiałem więc jest, 
że w tem monumentalnem dziele budo- 


Pomorza, w jego bowiem sercu zrodziła 
się myśl dziękczynną i na jego terenie 
wykuwają granitowe fundamenty pom- 
nika - symbolu. 

Cała Polska składa drogę zbiorowej 
ofiarności fundusz na budowę Bazyliki 
Morskiej, ze wszystkich stron napływa- 
ją ofiary i składki, które umożliwią kon 
tynuowanie prac budowlanych. — Teraz 
jednak kolej na Pomorze, W tem szla- 
chetnem i wielkiem współzawodnictwie 
narodowem nie może ono stać na szą- 
rym końcu ofiarności. Na jego ziemi po- 
wstaje port i miasto, Pomorze też musi 
przejąć straż, aby jaknajprędzej znala- 
zło się ono pod zmaterjalizowanym zna- 
kiem opiekuńczęgo płaszcza Gwiazdy- 
Morza-Świątyni-Pomnika, Bazyliki Mor- 
skiej w Gdyni. Jeżeli w zeszłorocznym 
bilansie tej pozycji nie- znajdujemy, 
niechże ten Rok Nowy naprawi błąd po- 


stanowieniem wysunięcia się na czoło o- | co najciekawsze, spięcie przewodów nastąpi- 
fiarników funduszu budowy Bazyliki. | ło od wystrzału z rewolweru, bo nabój prze- 


2 calego kraju 


WYRZUCONY $ POCIĄGU. 


W po , idącym z Warszawy do Sie- 
dee, na ym kilometrze koło wsi Chru- 
śle, wynikła vie ` między czterema żoł- 

go pułku piechoty, w czasie 
której wyrzucono z wagonu żołnierza Ry- 
szarda Szulczewskiego. Odniósł on tak po- 
ważne obrażenia, iż poniósł śmierć. 


ZJAZD ARCHITEKTÓW POLSEICH, 


W sali posiedzeń sejmu śląskiego w Ka- 
towicach odbył się drugi ogólnopolski zjazd 
delegatów stowarzyszenia architektów R. P. 

Otwarcia zjazdu dokonał woj. dr. Gra- 
żyński, wygłaszając przemówienie powital- 
ne. 


Po wyborze prezydjum na czele z prof. 
Minkiewiczem wysłuchano referatów. 

W niedzielę, 5 stycznia uczestnicy zjazdu 
po obradach udali się autobusami do hut 
„Batory“ i „Falvy*. W poniedziałek zaś 
zwiedzili Bytom, Zabrze i Gliwice. w zjeź- 
(9 kołowy udział około 100 delegatów z ca- 
aj Polski. 


NAPAD SZAŁU MORDERCZĘGO. 


We wsi Ruda w pow. białostockim Alojzy 
Zmiejko, po sprzeczce z bratem, strzelił do 
niego dwukrotnie z rewolweru i zabił go na 
miejacu. Następnie udał się do zagrody 
braci Winnickich i dalszemi strzałami z re- 
wolwern zabił jednego, a drugiego zranił. 
Wreszcie Zmiejko udał się do zagrody Pu- 
zana, którego również zranił ciężko w pra- 
wy bok. Po popełnionych zbrodniach Zmiej- 
ka zbiegł w niewiadomym kierunku. Przy- 
czyna zbrodni narazie nie zostąła ustalona. 


NA ŚLĄSKU KWITNĄ CZEREŚNIE. 


Na terenie całego woj. śląskiego od dłuż- 
szego Czasu zaobserwowano znaczną falę 
ciepłą. M. in, w powiecie rybnickim zano- 
towano 2 wypadki kwitnięciae bujnem kwie- 
dem drzew czereśni i wiśni. Z innych oko- 
lic, donoszą o pojawieniu się biedronek i 
przyłocie ptaków, które widuje się tylko la- 
tem."lLUgzość na podstawie regjonalnych 
przystów wyciąga wnioski, że wkrótce na- 
dejdzie już €iepła wiosna. 


468 więźniów w Bydgoszczy, 
Koronowie i Fordonie 


skorzystało z pełnej amnestji 
W zwiążku z ogłoszeniem amnestji, p miarki, Wszyscy ci więźniowie skorzy- 
z więzienia bydgoskiego zwolnione 123, | stali z t. zw, pełnej amnestji. Zwolnie. 
z domu karnego w Koronowie 293 więż. | nie dalszych więźniów, którzy korzysta- 
niów, a z największego w Polsce wię- | ją z dobrodziejstwa amnestji tylko czę- 
zienia dla kobiet w Fordonie 52 więź | ściowo — nastąpi w najbliższym czasie. 


c 


Wiwaty sylwestrowe ` 
- wywołały pożar 7 


Szkody przekraczają sumę 40,000 zł 


Przed kilku dniami już pisaliśmy o ol; | dziyrawił rurkę i izólacją i złączył oba prze- 
brzymim pożarze, jaki szalał w noc sylwe- | wody elektryczne, 
strową we Wiągu pod Świeciem, gdzie $pa- Zabudowania Eiserlowej są położone tuż 
liła się obezerna stodoła ze żniwem i licz. | przy drodzę publicznej, na której oczywiście 
nemj maszynami rolniczemi, należące do | w noc sylwestrową panowało ożywienie, bo 
Eiserlejowej. wznoszono okrzyk! i strzelano na wiwat. Je. 

Jak zdołano ustalić, pożar powstał wsku- | den z takich strzałów „wiwatowych" spowo- 
tek krótkiego spięcia przewodów elektrycz- | dował tak wielkie nieszczęście, bo wywołał 
nych, znajdujących sią w stodole, przyczem, RAZ. wyrządził szkody na przeszło 
48.000 


Trzy kobiety zamordowały 23-letniego robotnika 
i poćwiartowały jego zwłoki. 


„Zagadka stawu Szajblerowskiego w Ło- | poówiartowania zwłok. Bestjajstwą tego 
dzi, gdzie w dniu 27 grudnia znaleziono ka- | dopuściły się 3 kobiety, przy pomocy dwóch 
dłub, pozbawiony głowy oraz kończyn gór- | umysłowo niedorozwiniętych e A 
nych i dolnych, została wyjaśniona. Udało-| mianowicie Agpicszka ielczyk, 
się bowiem zidentyfikować zwłoki zamordo- 

wanego. Okazało się, że był nim 23-letni 
Stanisław Kubik, b. robotnik Widzewskiej. 
Manufaktury. Dalsze dochodzenie dopro- 
wadziło do ujęcia sprawców morderstwa i 


48-1letnia 


konana została na tle zazd i zemsty. 


Tajemnica lochów Trybunału Lubelskiego 


8-kilometrowe przejście podziemne ` 


Lublin niegdyś był grodem warownym i | z nich odkopano szkielet dorosłej osoby i 
posiąda pod wieloma budynkami ków dziecka, w ae ji i í 


de a kaa a AA Sien r KE chowane napisy na ce a 
montu Trybunału Lubelskiego przystąpiono | reckim, greckim i innych. Na sklepieniach 
do badań podziemnych lochów. Jeden z lo- | widać w y ganków. Prace 


chów prowądzi aż do wsi Dye, onej © | przy badaniu lochów 
8 km od Lublina, w którego lochu znajdo- 


a znajdowane zabytki są zabezpieczane i 
wały się widocznie cele więzienne. W jednej ! pieczołowicie przechowywane, 
"ege 1 dr dee 


Intendent b. teatrów miejskich 
w Warszawie — defraudantem 


W Warszawie ujawniono poważne nad- 
użycia w intendenturze miejskich gmachów 
teatralnych, popełniane przez intendenta 
Witolda Łaniewskiego. 

Jak stwierdzono, Łanięwski, jako zarząd- | zyj 
ca gmachów miejskich, a mianowicie: "Tea, |; e 
tru Wielkiego, dzierżawionego przez p. Ko- Een stanowiska intendenta gma- 
rolewicz - Waydową oraz teatrów należą- | chów Łaniewski otrzymał pensję 800 zł. mie- 
cych do TKKT, a mieszczących się w gma- | si e, 
chach b. teatrów miejskich, pobierał łapów- Wypłacano mu jednak przeważnie zale- 
ki od przedsiębiorców wykonywujących ro- | dwie 100 zł., gdyż pozostała kwota strącana 
boty konserwacyjne, otrzymywał stale upo: Í byłą na różne długi, prowadził bowiem bar- 
sążenie od dzierżawczyni opery, wypożyczał | dzo szeroki tryb życia. 
bezprawnie kostjumy i rekwizyty, b. (eg, Po ująwnieniu nadużyć Łaniewskiego 
trów miejskich i nie mógł wyliczyć się = przekazano władzom śledczym, które zarzą- 
sum, branych z kasy miejskiej na wy” «x1 | dziły aresztowanie defraudanta, 
administracyjne. i e 


Najście tłumu na gmach starostwa i 2-krotne starcie z policją 
Kilkunastu awanturników aresztowano 


70.130 kg (67.890 kz), 


wodzie Jastarni — 2.271.500 ke, 
839.700 kg, Chłapowa — 187.410 kg, podczas 


Starostwa Powiatowego, zamierzając 
zdemolować urządzenie lokali, Inter- 
węnjujący przy tem zajściu policjanci. 
w liczbie kilku — zostali przez napastni- 
ków pobici, Po przybyciu pomocnicze- 
go oddziału, policja zdołała opanować 
sytuację, aresztując szereg osób. 


W niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 10,30 
tłum usiłował odbić aresztowanych pro- 
wodyrów pierwszego zajścia, przyczem 
doszło do dalszych awantur. Z tłumu 
posypały się na policjantów kamienie. 
Policji udało się i tym razem opanować 
sytuację, przyczem nikt nie został ra- 
niony. 


W niedzielę aresztowano również 
szereg osób. Dla uniknięcia dalszych 
awantur kilkunastu sprawców zajść od- 
stawiono do więzienia sądowego do Byd- 
goszczy. Na miejsce wypadków do Żni- 
na wyjechał prokurator Sądu Okręgo- 
wego w Bydgoszczy, pod którego kie- 
rownictwem przeprowadzone zostaną 
dochodzenia. 


Zaznaczyć należy, iż ostatnio zaob- 
serwowano destrukcyjne nastroje wśród 
bezrobotnych w Żninie, jakie stały się 
przyczynę wspomnianych awantur. Nie 
wypływają one z pogorszenia warun- 
ków bytu tamtejszych bezrobotnych, 
lecz sę wynikiem szkodliwej propagan- 
dy wywrotowej. 


W związku z powyższą wiadomością 
wyjaśnić należy, iż kursujące po Byd- 
goszczy pogłoski o rzekomym krwawym 
przebiegu zajść w Żninie, jak również 
o zabiciu 7 osób i aresztowaniu 24 na- 
pastników — nie są prawdziwe. 


Gdynia jest nadal najdroższem 
miastem w e 


Jak już donosiliśmy, koszty żywnoć- 
ci w Gdyni są najwyższe ze wszystkich 
miast Polski. 

Chcąc otrzymać wskąźnik drożyź- 
niany, ustalony na podstawie danych 
Głównego Urzędu Statystycznego, zwró- 
ciliśmy się do Komisarjatu Rządu w 
Gdyni po najświeższe obliczenia za m. 
listopad ub. r. 


Okazało się, że Gdynia jest nadal naj- 
droższem miastem w Polsce, albowiem 


znaniu o 4,1%, w Bydgoszczy o 8%, w 
Grudziądzu o 11% i w Toruniu o 12,6%. 


Chodzi tu oczywiście tylko o koszty 
artykułów żywnościowych. Gdybyśmy 
obliczyli koszty utrzymania łącznie z ko- 
mornem, to różnica między Gdynię a in- 
nemi miastami znacznie by się powięk- 
szyła. 


Połowy ryb morskich w 1935 r. 
Polscy rybacy złowili 16 milionów 
kilo ryb 
Według obliczeń tymczasowych polscy 
rybacy w połowach przybrzeżnych i bałtyc- 
kich złowili ogółem 12,874,900 kg ryb, war- 
tości 2.190,500 zl, wobec 9.850.070 kg warto- 
2.130.925 zł. w 1934 r. i 7.829,000 kg war- 

ści 1.738,000 zł, w 1933 r. 


Podział na poszczególne gatunki przed- 
stawia się następująco (w nawiasach za r. 
1934): szproty 10.407.740 kg (7.448.050 kg), pia- 
stugi — stornia 629.160 kg (612.710 kg), zim- 
nica 71.570 kg (50.160 kg), skarp 41.520 kz 
(38.420 kg), Śledzie 800.180 kg (654.730 kg). 
wątłusze 287.650 kg (146.750 kg), łososie 
węgorze 110.410 kg 
(140.310 kg), szczupaki 40.340 kg (36.020 ke), 


okonie 20.210 kg (17.670 kg), płocie 29.750 kg 


(23.950 kg), certy 29.250 kg (11.920 kg). 


W obwodzie helskim złowiono ogółem 
.993.200 kg, gdyńskim — 3.771.750 kg, w ob- 
Pucką — 


dy połowy dalsze dały 311.230 kg. 
Do ilości tej należy dodać 3.124,600 kg 


śledzi, złowionych przez statki Towarzystwa 
„Mewa“ na morzu Północnem. Ogólna za- 
tem ilość polowów morskich wyniosła w ro- 
ku ubiegłym około 16 miljonów kg ryk. 
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re 
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WTOREK, DNIA 7 STYCZNIA 1936 R. 
BEE 


ska Śpiewa”, aud, prowadzi po Bronisław Rut- 
kowski. ere Al RA drobne wynalazki“ — 
“ (pog. 


— Awanturnik endecki na zabawie Z. S. | józef Lewoń (z Wilna). e 718.80 koncert ww 


Dnia 31 grudnia ub.r. urządził tutejszy od- 
dział Związku Strzeleckiego im. ks. Skorup- 
ki zabawę sylwestrową. W bardzo miłym 
nastroju bawili się liczni goście i 
brać strzelecka. W pewnej chwili jednak 
zjawił się w lokalu zabąwy jeden z przy- 
wódców miejscowego Koła Młodych Naro- 
dowców, znany na tutejszym terenie awan- 
turnik Kąkol, syn kościelnego Kąkola. Za- 
czął on ni stąd ni zowąd smarować twarze 
bawiących się pań i panów jakiemś czerni- 
dłem w tym celu, aby wywołać awanturę. 
Kilkakrotne przywoływanie go do porządku 
nie odniosło żadnego skutku. Awantura 
wreszcie wybuchła. Aby jej kres położyć, 
musiała wkroczyć policja, która awanturni- 
ka ubezwładniła. Istnieje powszechne mnie- 
manie, że Kąkol był narzędziem w ręku in- 
nych, którzy go specjalnie przysłali, aby 
rozbił zabawę Związku Strzeleckiego, bo ten 
związek jest im solą w oku. W czasie awan- 
tury jakiś inny „działacz* stłukł szybę 
w lokalu zabawowym. 


karna |1 


Ork. P. R. pod 
Chołoniewski (Śpiew). W przerwie o godz. 17,50— 
18,00 Encykłopedja mówiona, 


dyr. St. Nawrota i Ludwik Orlan- 


Ge aa ` ec rp A Kur- 
ela w 'ozaszkolnej Oświaty w Tczycy 
pow. Miechów pod kierunkiem Autora éi Krakowa). 
20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 „Obrazki z Polski 
21,05—22,05 Tr. z Konserwatorjum 


s Miecz. 
(sopran) i 
wska (klawesyn). 22,05—22,30 ,, 

głosy eiis (reportaż z oryginalnemi pa ce? 


wicz. 23,00—23,05 
wietrznej. 


ugi po- 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA. 


6,50—7,20 Koncert poranny (płyty). 7,30—7,50 D. 
c. koncertu z płyt. 7,50 na dzień bieżący. 
7,55—8,00 Parę informacyj. 13,00—18,25 Muzyka wo- 
kalna (płyty).  13,35—14,30 Muzyka lekka (płyty). 
15,20—15,30 Przegląd giełdowy. 18,30—18,45 
w rozwoju pojęć 


„Morze 


ch“ — odczyt — 'wygło- ` 


Queen's Hallu z gës, 
Paris P. T. T. ow“, opera Mussorg- 
burg. Walce wiedeńskie. 22,30 


„Nocna d A 
Pr.). Recital śpiewaczy. 22,30 Ham 
lekka i ludowa. 22,35 Kopenhaga. Muzyka słowiań- 
Królewiec. 


Muzyka ludowa. 22,55 Buda- 


peszt. Muzyka cygańska. 23,00 Monachjum. „Gram 
i śpiewamy”. 23,00 Koenigswust. Muzyka grozą 
na. 23,20 (Nat. Pr.). Koncert radjoorkiestry. 


Anglja 
23,20 Wiedeń. Muzyka. tan. 23,40 Anglja .(| F a A 
Muzyka tan. 23,45 Radio Paris. Muzyka taneczna. 


24,00 Frankfurt. Koncert nocny. 


Środa, 8 stycznia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,30 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,33 Po- 
budka do gimnastyki. 6,34—6,.50 Gimnastyka. 7,20— 
7,30 Dziennik poranny.. 11,57—12,00 Sygnał czasu 
z Warsz. Obs. Astron. 12,00 Hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. 12,03 Dziennik południowy. 12,15 
„Współczesna gospodyni wobec zagadnień chwili“: 
„Jak zrównoważymy nasz budżet domowy”, poga- 
danka, wygłosi Iza Mandukowa. 12,30—13,25 Kon- 
cert Ork. T. Seredyńskiego ze Lwowa. 13,25—13,30 
Chwilka gospodarstwa domowego. 15,15—15,20 Wia- 
domości o eksporcie polskim. 16,00 „Zagadki muzycz- 
nei, audycja dla dzieci starszych w oprac. Ady 
Artzt i Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 16,20 
do 16,45 Pieśni ludowe w wyk. Janiny Kay-Kuczyń- 


„skiej. Akomp. prof, Bronisław Rutkowski. 16,45— 


Beli 30 

nę GË Bartóka. 21,30 | 

skiego (akt II i IV). 22,10 Wiedeń. Pieśni J. Bittne- | 3) 
Luksem 


na rzeka (sł. St. Witwickiego), b) Narzeczony (sł. 
St. Witwickiego), c) Wiosna (sł. St Eer: 
II-ga Ballada F-dur op. 38. 21,35—21,50 „Z za 
kulis reformy ortografji", szkic literacki, wygł. dr. 
Tadeusz Boy-Żeleński. 21,50—22,00 „Książka, która 
daje zyski“, pogad. dla kupca, vergi, prof. Bolesław 
Rutkowski. 22,00—23,00 Muzyka tan. w wyk. Małej 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego z udz. Janiny 
Orłowskiej (refreny). 23,00—23,05 Wiad. meteorol. 
dla żeglugi powietrznej. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


6,50—7,20 i 7,30—7,50 Muzyka z płyt (z Warsza- 
wy). T,50 Program wa dzień bieżący. 7,55—8,00 Parę 
informacyj. 13,30—14,30 Muzyka salonowa (płyty). 
15,20 Przegląd giełdowy. 15,30—16,00 Uwertury i fan- 
tazje z oper (płyty). 17,20—18,00 „Płyty dla znaw- 
ców* (z Wilna). 18,30 „Rozmowa z dziećmi* — 
przeprow. Zofja Bogusławska. 18,40 Życie kułt.- 
artyst. i naukowe na Pomorzu. 18,45 Fr, Liszt: Pre- 
ludja w wykonaniu ork. Filh. Berlińskiej pod dyr. 
Oskara Frieda (płyty). 19,00 Wiadom. gospod. z Po- 
morza. 19,09 Chwilka morsko-pomorska. 19,10 Pro- 
gram na dzień następny. 19,20 Koncert reklamowy. 
19,85—19,40 Wiad. sport. z Pomorzą. 23,05—23,30 Tań- 
ce i piosenki (płyty). 


ZAGRANICA 


17,00 Rzym. Koncert symfoniczny. 17,30 Koenigs- 
wusterhausen. Pieśni Haydna i Schuberta. 13,00 Koe- 
nigswust. Recital skrz. M. Candeli. 18,15 Anglja 
(Nat. Progr.). Muzyka taneczna. 19,10 Budapeszt. 


Programy radjowe 


i Wtorek, 7 stycznia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


budka do gimnastyki. 6,34—6,50 Gimnastyka. 7,20— 
17,80 Dziennik poranny. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. 
; Obs. Astr. 12,00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
|kowie. 12,08 Dziennik południowy. 12,15—13,00 Ork. 
„Adama  Stromberga i Władysława Kaczyńskiego. 
gospodarstwa domowego. 13,20—13,35 
„Z rynku pracy”. 15,15—15,20 Wiadom. o eksporcie 
polskim. end kat 4 melonia w wa 
toniego kowskiego (baryt.) i tora Tychow- 
skiego (gitara). 16,00 Skrzynka PKO. 16,15—16,45 
Koncert Ork. Reprezentacyjnej 36 p. p. pod dyr. por. 
Chrapczyński 


jn 
Antoniego lego. 16,45—17,00 „Cała Pol- 


19,35—19,40 Wiad. 
Chóry rewellersów (płyty). 23,05—23,30 Tańce i plo- 
senki (płyty). 


pularna. 19,30 
„Moc przezn. 


Koenigswust. „Prosimy do tańca". 
20,35 Wiedeń. „Prze- 


(Reg. Pr.) Muzyka gz innamora- 


taneczna. 
gląd przebojów“. 20,35 Rzym. 
ta”, operetka 


leczny. 
si J. Groniecka. 18,45 Tanga argentyńskie (płyty). 
Skrzynka rolnicza — omówi inż. 

wicz. 19,08 Chwilka morsko- 
gram na dzień następny. 19,20 Koncert reklamowy. 
rtowe z Pomorza. 22,45—23,00 


ZAGRANICA. 


19,00 
6,80 Pieśń „Kied taj 6,33 P OR Ki Kee 19,08 Li d oe ge s 
VW y ranne ws zorze”. 6, O- wie € A pe uzy! po- 
sf Stockholm. Kabaret. 


Lombarda. 20,35 


ra Lodovico Rocca. 20,45 M 
Parowe. 21,00 Anglia (Reg. Pr.) Koncert symf. 


19,30 Budapeszt. 

aczenia*, opera Verdiego (transm. Z 
Opery). 20,00 Leningrad. Koncert emt 20,05 Ryga. | Teksty i 
Muzyka klasyczna. 20,10 Frankfurt. „Wolny strze- 
lec", opera Webera. 20,10 Kolonja. „„Glueck am Ziel“, 
operetka. Siegla. 20,10 Berlin. kuny 8 SET 20,10 


A. Miksie- 
19,10 Pro- | do 17,20 „Dyskutujemy”: 
18,10 „Świat się śmieje”, przegląd hum 
go w opracowaniu Stanisława 


dyr. B. 
(z Krakowa). 18,30—18,40 „Skrzynka 
tępowski. 


konferencierka Wiktora Bud 


20,45 Dziennik 20,55 


Anglja |z cyklu „Twórczość Fryderyka Chopina" 


go. a 
Janowski (śpiew). Akamp. prof. L. Urstein. 1) 


„Dybuk“, 


17,00 Rozmowa muzyka ze słuchaczami Radja. 17,00 
„Stosunek do kłamstwa 
w życiu i wychowaniu“ — Joanna Kunicka. 18,00— 


oru krajowe- 
Felixa. 18,10—18,30 
„Wesołe kolendy i kantyczki (i eski) w wyk. 
Zbysława Woźniaka (tenor), Chóru męskiego pod 
Wallek-Walewskiego oraz Kapeli Ludowej 
ogólna”, dr. M. 
19,40—19,50 Wiad. sport. ogólne. 19,50— 
20,00 Reportaż aktualny. 20,00—20,45 „Gwiazdy przez 
kalkę”, audycja parodystyczna Włady o wm 


Przy fortep. Alfred Schutz (powtórzenie — ze Iiwo- 
wieczorny. „Obrazki 

21,00—21,35 XIX audycja 
(1810— 


(fort.) i Maurycy 
ki 24 Nr. 1, C-dur Mi 

o- , ry mazurki op. SS KA ur Nr. 2, 

z r. 4; 3) 


Koncert profesorów Konserwatorjum. 19,30 Wiedeń, 
Koncert symfoniczny. * 20.00 Leningrad. Koncert 
symf. 20,00 Stockholm. Recital skrzypcowy. 20,30 Ry- 
ga. Utwory Medinsa pod dyr. kompozytora. 20,30 
Oslo. „Znane melodje operetkowe. 20,30 Anglja (Nat. 
Progr.). Melodje filmowe. 20,35 Rzym. „Moc prze- 
znaczenia" — opera Verdiego (tr. z Opery Królew- 
skiej). 20,45 Królewiec. Muzyka lekka. 20,45 Kolonja. 
„Zwierciadło radjowe'* — wesoła audycja. 20,45 Ber- 
lin. Koncert symfoniczny. 21,00 Anglja (Nat. Progr.). 
Hallu. 21,00 Brno. Koncert 
j. dinga. 21,50 Stras- 
ego. 


ogg ECKE 00 
A a (Reg. Progr.). Muzyka lekka. 22,10 Poste Pa- 
GE „Music-hall*, 22,1 Muzyka lekka. 


m. „Taniec w nocy”, 
= tańca". 23,15 Paris P. T. T, kamera!- 
ną. 23,40 Anglija (Reg. Progr.). 

24,00 Sztutgart. Koncert nocny. 


TORUN 


Lisy 
tchórze 
kuny | na Toruń — Lu 


kupuję — płacę najwyższe 
ceny. Skład futer, Balic- 
ki, Toruń, 


kwidacji Kolej Lokalna 
Nadzwyczajne Walne 


11437 | 
UWAGA! 


FUTRA 


Toruń, Nowy Rynek 11. 
2 


m, 
Najnowsze fasony najwy» 
tworniejszych modeli pas 3 
ryskich futer wykonuję fal": 
chowo oraz przerabiam 

z własnych oraz powierzoe 4. 
a skórek pe cenach 


Prosimy 
przyjść się przekonać !! 


16. 8. 1935 r., 
przyjąć 


1935 r. 


Dobrze 
zaprowadzone przedsiębior: 
weesen gl des wyrobów metalowych 
najtaniej i naczyń kuchennych pos 
Karol Steinbach |szukuje podróżujących na 
Toruń, Szeroka s. _ | Pomorze, Wielkopolskę i 


Górny Śląsk. erty z 

niem dotychczasowej 
Pierwszorzędny |działalności i warunków 
zakład krawiecki | współpracy prosimy kiero» 


6 do Adm. „Dnia Pomor: 
Leonard Kopistecki, Toruń, | skiego“ Toruń, pod nr. 120. 


Żeglarska 27, 1143 
Za długi 
Pierwszorzędny eet żony Bronisławy. za. 
mieszkałej ` Toruń Stawki, 
GABINET nie odpowiadam. Szulc, 


KOSMETYCZNY Franciszek, Wejherowo. A i 


„KALOTECHNIKA" Na Koiende 


Wszelkie zabiegi w zakre: |Mrzyże. lichtarze i t d. 
sie nowoczesnej kosmetyki | Kropidło gratis, w jedynym 
Racjonalne pielęgnowanie, |na miejscu specjalnym 
odmładzanie iudoskonalenie | składzie J. Busiakiewicz, 
urody. Usuwanie zmarsz:| Toruń, ul. Chełmińska 24 


j iert? legatów Rady Nadzor- 
Rewizyjnej względnie Delegatów Rady 
czej s czynności nadzorczych i zatwierdzić zam 
knięcie rachunkowe za czas od 1. 1. do 16. 8. 1935 
wraz z a zeng A: na 16. 8. 1935 r. i ra- 
chunkiem zysków 2 
udzielić Radzie Nadzorczej I Zarządowi Spółki 
absolutorjum z czynności i zamknięcia rachun- 
ków za czas od 1. 1. do 16. 8. 1935 r. 
zatwierdzić bilans otwarcia likwidacji na 17. 


czek, wągrów, pryszczy, bro» | Telef, 1438. 


dawek, kurzajek, zbędn 

owłosienia, piegów, GE 
rzonych por, łojotoku, traz 
dziku, 'czerw. nosa i innych 
niedokładności cery, Rady» 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
t e? bezpłatnie. 58 


ladwigi 5. | Paczkowski. 
3. 


Szczotki, gąbki 
rękawiczki frotte. 


Drogerja pod Łabędziem 
aggies 26:28, 


notowań Giełdy 


odpowiedzialny za 
12 — Redaktor odpowiedzialny pa 
alny na Grudziądz: 
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w ‘Toruniu. za 


11943 


GRUDZIĄDZ 


Skradzioną 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Antoni Paczkows 
ki unieważniam. Grudziądz, 
113 


Uczenica 
6 klas gimn., znajomość nie» 
mieckiego, zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia tylko piśmienne 
z Terea składać. Dro« 
er 


a Centralna, Grudziądz. | Gdańskiej“ 


ynek 12. 114 


y Gdańakiej z dnin po 


sprawy W. M. Gdańska: 


Gdynię: Józef Nobrostaúski, 
Leon Formański, Grudziądz, Plac 23 


OGŁOSZENIE. 
Zarządu — likwidatorów — Spółki Akcyjnej w l- 


— Lubicz w myśl 


$ 2 art. 398 k. h. 


dzenie Akcjonar- 


juszów Spółki Akcyjnej w likwidacji Kolej 


hicz, f 
które odbyło się w Toruniu dnia 19 grudnia 1935 
r. bez formalnego zwołania, powzięło zgodnie z art: 
29. |398 § 1 kodeksu handlowego następujące uchwały: 
f Uchwalono jednogłośnie: i 
1. zatwierdzić sprawozdanie Rady Nadzorczej I Za- 
rządu z działalności Spółki w czasie od 1. 1. do 


sprawozdanie Komisji 


8. 
119 


eegend 


BYDGOSZCZ 


N 
M DEE 


jesionowe gwarantowane, 
trwałe, celem likwidacji zas 
a. RAY kilka e 

y ej ceny. Pas 
ra od ll Fabryka 
„Herkules“ Bydgoszcz, 
Promenada 1, Otwarte do 
godz. 15,30. 11687 


Pijcie 


z prawdziwego słodu 
Browaru Bydgoskiego. 


GDYNIA 


Zaprzysiężony 
rewizor ksiąg 


obejmie administracje dos 
mów w Gdyni. Referencje. 
Oferty do administracji 


„Gazety Morskiej" w Gdy: 


ni pod nr. r08, 


GDANSK | 


Pianino 
lub żyć zka oraz harmonję 


` ` Witold 
Wilhelm 


Km. V. 1637/35. 123 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI i 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V. re- 
wiru Stefan Jaroszyński, miley kancelarję w Byd- 
goszczy, ul. Śląska nr. 3 na podstawie art. 602 k. p. 
c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 9 sty- 
cznia 1936 r. o godz. 12-tej w Miedzyniu pow. Byd- 
goszcz odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na- 
leżących do Józefa Stefańskiego, składających się 
z 10 półszorków roboczych, 3 drewnianych skrzyń 
do obroku, 2 koryt do obroku, wozu w deskach, 
wózka w deskach, 2 drabinek żelaznych, 7 opeła- 
czy, 1 radła, 2 par szorów wyjazdowych, siekacza 
do buraków, szmelc mechanizmu kosiarki i tra- 
wiarki oraz kotła parowego, podwozi sań, wialni, 
Śrutownika, gniotownika, kuźni kompletnej, wagi 
bydlęcej i opełacza do ćwikły, oszacowanych na łą- 
czną sumę 1.510 zł. ` 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnia 4 stycznia 1936 r. 


Komornik: 
(©) St. Jaroszyński. 


Do akt Nr. IV Km. 1995/35, 1842/35. 
M OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV-go 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. p. c. 
ogłasza, że w dniu 8 stycznia 1936 r. o godz. 11-tej 
w Gdyni (zbiórka kupców przy ul. Starowiejskiej 
róg Mściwoja) odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 1 bibljoteka, 2 kanapy, 6 
foteli, 2 stoły, 3 dywany, 1 parawan, 1 bufet, 1 kre- 
dens, 3 lampy, 1 obraz, 1 stół okrągły, 1 garderoba 
z lustrem i 1 radjoaparat na prąd 4 lamp. z głośni- 
kiem, wartości 3.400 zł. 

Dnia 9 stycznia 1936 r. o godz. 14-tej w Witomi- 
nie u Twardowskiej Ewy: 1 maszyna do szycia, 0- 
szacowana na łączną sumę 20 zł., które można oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 4 stycznia 1936 r. 

Komornik: 
(—) E. Błaszkiewicz. 
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38. N. 2/32. 118 
UCHWAŁA. 

W sprawie upadłościowej Pomorskiej Spółdziel- 
ni Mleczarskiej z o. o. w Grudziądzu na wniosek 
zarządcy masy Gustawa Millera z dnia 22 listopa- 
da 1935 r. zwołuje się walne zgromadzenie wierzy- 
cieli na dzień 24 stycznia 1936 r. godz. 9 przed Są- 
dem Grodzkim w” pokój nr. 19 z nastę- 

ującym porządkiem obrad: 
Ę 1) zmianę osoby zarządcy masy upadłościowej, 

2) zmianę i wybór uzupełniający członków wy- 
działu wierzycieli. 

Grudziądz, dnia 17 grudnia 1935 r. 

Sąd Grodzki. 
Zlecenie Nr. 5/GR. 


LICYTACJA. . 

W dniu 8 stycznia br. o godz. 10-tej odbędzie się 
w Ekspedycji Towarowej w Bydgoszczy publiczna 
licytacja następujących przedmiotów: laski, para- 
sole, odzież, aparaty fotograficzne i wiele innych 
rzeczy. : 124 
Skład Znalezionych Przedmiotów w Bydgoszczy. | 
Zlecenie Nr. 7/8. 


mMężnicki, "Toruń, ul. Mickiewicza 4. 5% 


Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. — Redaktor odpowiedzialny na goszcz, RE: 
KA ska. — Wejherowo: Tadeusz Glerut, Wejherowo, ul. Sobieskiego 183. — 
m. p Siec teen Pork e Kazimierz Kretowicz, Tczew, Kościuszki l. == 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni moluiczej 5, A. w Toruniu. 


Stycznia 17, 1. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: 
ogłoszenia e©dpowiada Administracja. 


Potrzebne jest od zaraz 
3—4 pokojowe 


(o ile możności na e os 
zapłacony będz 
Zgłoszenia prosimy _ kie: 
„Dnia 


3. N. 4/26. 116 

W sprawie upadłościowej firmy Jan Becker w 
Grudziądzu, wyznacza się termin końcowy na dzień 
20 lutego 1936 r. godz. 10 przed Sądem Grodzkim w 
Grudziądzu, pokój nr. 19. 

Grudziądz, dnia 28 grudnia 1935 m. 

Sąd Grodzki. o 

Zlecenie Nr. 3/GR. 


Zakład optyczny 
Oskar Meyer Gm zeie 
zał. 1899 Bydgoszcz, ui. Gdanska m. 21. tel. 13-09 


$umiernne wykonanie 
wszystkich ofRularów. 
Fachowa i rzetelna obsługa, 8494 


3. Nr. 20/32. HI 
UCHWAŁA. 

W sprawie upadłościowej firmy Maksymiljan 
Łojewski w Grudziądzu wobec przeprowadzenia 
końcowego terminu, postępowanie upadłościowe co 
do majątku kupca Maksymiljana Łojewskiego, ul. 
Toruńska 9 zastanawia się. 

Grudziądz, dnia 21 grudnia 1935 r. 

Sąd Grodzki. 
Zlecenie Nr. 4/GR. 


Przezorny lunatyk. 
— Teraz mogę spokojnie zasnąć.. 


Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Byd 


O TY BE TATY 


mamae emea ` 


